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18 Konfiskata Dziennika Ludowego.
Na zasadzie art. 73 Rozporządzenia P rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 r. o prawie 

prasowem  ogłoszonem w Dz. O Rz.‘ P. Nr. 45 poz. 398 Lwowskie S tarostw o Grodzkie zawiadamia Pana, 
że czasopismo pt. > Dziennik Ludowy« Nr. 195 z 28 VIII 1929 r  zostało zajęte z powodu artykułu pt. 
^M an ifestacyjne  zgrom adzan ie  k la sy  pracującej L w ow a" w całości w skutek czego S ta
rostwo Grodzkie postąpi w nu śl art. 74 cytowanego rozporządzenia

19 Konfiskata Dziennika Ludowego.
Na zasadzie art. 73 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 m rja 1 327 r. o prawie 

prasowem ogłoszonem w Dz U. Rz. P  Nr. 45 poz. 398 Lwowskie Starostw o Grodzkie zawiadamia Pana, 
i c  czasopismo p t sDziennik Ludow y* Nr. 196 z 29 VIII. 1929 r. zostało zajęte z powodu artykułów  pt. 
1) „Kob ie ty  w w alce o prawo i d e m o krac ją " od słów... »Zgromadzenie kobiet odbyte® do końca 
artykułu, 2) „W iec  kole jarzy w S tan is ław ow ie " (w całośc), 3) „A resztow an ia  na o ś le p "  
'w całości).

Aa pomycie strat w water o prawa robotnicze, flotyll:
Grupa pracow ników  I lekarzy  "K a sy  C horych  m. Lwb>*a 2 4 5  zt ; P racow nicy  

sto la rsc y  3 8 '3 5  zł.; Zw iązek prac. in tro ligatorsk ich  35 zł.- Robotn icy z K a łu sz a  32 z* ■ 
robotn icy s to la rsc y  z fabryki »Oikos« w Zamarstynowie 17 50 zł.; D robut Tadeusz 10 zł., Szpyt 
Franciszek 10 zł ; J. M. 5 zł.; L. S. 5 zb; A S. prac. gastr. 5 zł. —  Kto n a s tę p n y ?

Groźne zamieszki w kopalniach p f !tu w Indjar.h .
LONDYN 28. sierpnia (A W .). 

Z Gol om bo oonoszą, |iż |wi kopalniach 
grafitu  'wybuchły groźne zamieszki, 
^bun tow ane ooozialy kr; jowców p o 
konały słabe siły milicji 'opaiiowu 
k c  kopalnie D opiero silniejszym (od
działom wojskowym udało się (poło- 
‘>}’ć kres zamieszkom. Rzecz charak
tery styczna że śleaztw p w spraw ie 
z4jść Ujawniło fakt poażegania kra- 

przez agentów  sowieckiego

Posiedzenie klubów poselskich.
w a r s z a w a , 28. 8. (a w ). Na

dzjeń 1 w rześnia zostały zwlołanc ptór- 
"'Sze powakacyjne posiedzenia klubów 
Poselakier i senadkich m. in obrado- 

będzie B b W R ., W yzw olenie" i 
PS Zebraniu PPS. przewodniczyć bę- 

y zie to w dr. Marek. Koło żydowskie 
'Pfzed rozpoczęciem obrad Sejmu nie 
^ ie rz e  się ________

Kom interim. P rzedostali się oni tutaj 
z Indyj na .statkach holenderski h.

Dwtii tal ich agentów aresztow ano i 
rozstrzelano. Działali oni w porozui- 
mieniu z ekspozyturą Kom internu idia 
krajów ipoluamowo-azjatyckićh.

— O —

Wojna w Palestynie.

z  LU ACIl CZY K \TASTROFA
LOMDTŚ 28 8 rA W l Z Charbina eto- 

,?0szą, iż chiński pociąg1 pancerny w »r 
T'-«u Dala> Nor wykoleił się wskutek ze- 
p u c ia  torir. Przy wykolejeniu nastąpił. wv- 

Ueh kolia w 'parowozie Wielu1 żołnierzy 
Padło ofiarą kaustrofy. Przypuszczają, ze 

- ł to zamach.
—O—

jerozolima, gdzie toczą się krwawe w alki między arabami i żydami Rycina 
(ukazuje widbk na miasto z góry Sijjor,. i
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Dwie konfiskaty.
Przez dwa dni z rzędu „D zicnnik 

Ludolwy" 'uległ konfiskacie.
W  jwtorek skonfiskowano w cało

ści spraw ozdanie z m anifestacyjne
go  zgrom auzenia klasy pracującej m. 
Lwowa, które się odbyło ubiegłej 
niedzieli. Skonfiskowano opis prze
biegu! m anifestacji streszczenie prze
mówień i uchwalone rezolucje. Była 
to  osiem nasta konfiskata Ay 'tym roku.

W czoraj znowu zostaliśm y skonfi- 
skow ani za artykuł ‘donoszący o are
sztow aniu tow. W oźniaka, przew odni
czącego Zw. rob. rolnych którego 
zamknięto przeu 1 . sierpnia w  zwią- 
zku1 z aresztowaniam i kom unistów  > 
wypuszczono go  dopiero 24. sierpnia 
pip czterech tygodniach więzienia 
śledczego.

Wedle wiadomości pochodzących ze 
źródeł żydowskich w 1 Palestynie roz
gorzała rewolucja, która nochłonęła j iż 
setki ofja,r. Leje się krew ludności ży
dowskiej na pustyniach niewdzięcznej 
ziemi palestyńskiej.

Fcha wypadków 1 palestyńskich odbi
jają się głośno w  naszym kraju, gdyż 
koloniści żydowscy pochodzą w w:e'kiej 
części z Polski, zapędzeni tam nielsir 
mjenną agitacją sjonjstyczną. Sjottiśd 
też w1 dużej mjerze ponoszą odpowie
dzialność za to wszysiko co się w1 Pa
lestynie dzieje.

N adto skonfiskowano wczoraj spra
w ozdanie z wiecu kobiet w Borysła
wiu, na ktorem  przem aw iała sena- 
torka, tow. K łuszyńska i isprawozda- 
nre Iz wiecu kolejarz} w Stanisław o
wie, na którym referat w ygłosił po
seł tow. M astak.

Jest to  19 konfiskata naszego p i
sma W tym roku.

Ocenę 'tych faktóW, i s to  unków w 
naszem państw ie pozostaw iam y na
szym czytelnikom i nie po trzebuje
my zorganizow anej klasie pracującej 
przypominać jej obowiązków, wobec 
sNcojcgo Dziennika, który jest jej je 
dyną dziś T rybuną publiczną i nieu
stępliwym  obrońcą jej praw.

— o—

Publikując jpjrZed1 kjllku dniami szereg 
artykułów ip. t. „Bankructwo sjomz- 
|nu'“, me przypuszczaliśmy ani na chwi
lę, ze tak szybko i 'tak tragicznie 
spraw dzą się nasze przewjdyWania. Za ■ 
lobą okryte społeczeństwo żydowskie 
musi szukać winowajców wśród sie
bie.

N iew ątp liw ie zaw in iła  b ezp o śred n io
administracja angidska, że nie opano- 
Waia sytuacji, i dopuściła do tak ma
sowego przelelwu krwi, winna oczy
wiście fanatyczna agitaca szowinistycz
nych żywiołów arabskich, ale szuka

nie tutaj tylko źtódła nieszczęścia by 
loby krótkowzroczne i demagogiczne.

Sjoniści poruszą społeczeństwo ży
dowskie całego świata i wzburzenie 
maą b ę ią  się starali odwrócić oc siebie. 
Ale demagogją nie da się zmazać 
strasznej winy.

Oczywiście trzeba poruszyć opinję 
świata, przedewszy,stkiem rząd angiel
ski ma tutaj do spehtjenia rolę o wiel
kiej odpowiedzialności, energiczna akcja 
musi pójść w  tyim kjerunku, aby1 prze- 
dewszyslkiem nie pozwblić wyrżnąć tej 
garści pionierów, którzy Uwjedzeni peł
ną sentymentu agitacją sjońską chcie
li realizować ich mrzonki.

Jaka szkoda, że ta kosztowna eks
pedycja, pochłonąwszy' tyle ofiar musi 
sję zakończyć bez rezultatu, bo z pew 
nością rząd1 angielski nje zechce wzbu
rzyć przeciw sobie całego świata mu
zułmańskiego. hnperjaljzm angielskiego 
trądu  kapitalistycznego spróbował ko
lonizować Palestynę za pieniądze ży
dowskie i żydowskim materjalem ludz
kim. Obecnie rząd Labour Pa-ty nie
wątpliwie wycofa! się z tego ekspery
mentu, Iktóryi niesie w1 sobie tyle kon
fliktów i niebezpieczeństw1 a po sjo- 
nistyciznej polityce pozostanie na z :ctni 
palestyńskiej fanatyzm i wzmożona nie
nawiść rasowa i świeże mogity.

KliWAW A WALKA Z PKZEMYTMKAMI
W IL N O , 27. 8. (A\V). W  rejon ie  oduin- 

ka g r j  niczii ego k o t f , nm ny graniczna slraż 
litew ska stoczyła w alkę z banek] IJrzem ytni- 
ków, zabijając przyw ódcę bandy, osław io
nego bandytę i przem ytn ika Sorokę.

Ha palestyftskir poNow-sRu,

ftęń  is pysljfni
O tragicznych przeżyciach ekspe

dycji geologicznej w; pustyni 'Dar- 
Was, ] opowiada ciekawe szczegóły 
kierow nik jej p ro feso r G eorgij Rd- 
cfniewjfna łatnach p rasy  'sowieckiej.

Ekspedycja pogrąży ła się ky pul- 
styni 'turkmeńskiej, zm ierzając krok 
za krokiem  do swego celu

— Docieraliśm y praw ie do wyzna
czonego sobie celu — pisźe prof. 
Rudniew, 1— gdy nagle z pośród cie
mnych krzewów w yłoniły ;się , b iałe 
postacie.

Byli to rozbójnicy turkmeńscy, u- 
zbrojeni od stóp do głów-, ze szczepu 
Tekhini.

N ie staw ialiśm y oporu. Nas było 
Sześciu, a rozbójników kilkudziesię
ciu. ; •;

Związano nam ręce na plecach i 
popędzono. Przez 20 m inut męczącej 
urągi, przybyliśm y do głów nego o- 
bo/.u bandytów . W  blasku ognisk, i 
pochodni djrzelism y ich wodza, Sie

d zącego  p rzed  najw iększym  nam io
tem . P atrzy ł na nas p rzez c h w ilę  w  
m ilczeniu , iw rcszcie rzekł łam anym  ję 
zykiem, r o s y js k im :

— Ludzie moi szpiegują Was od1- 
ciaWna. IWiem o was wszystko. Po- 
idiodzicie z kraju pięciokątncj gw ia- 
zy i szukacie izłota w  naszych gó
rach. Nicdoczekanie wasze.

I nie1 zwTacając na nas wąęcej uw a
gi kazał nas odprow adzić swoim lu- 
olziom. Ośm iu siliwch drabów pogna
ło  nas znów ctalej o jakieś 100  m e
trowi !na piaszczystą polanę.

W  blasku wschodzącego księżyca 
św ieciła polana jak morze piasku 
Było zimno i [pusto. Kilku tliekinów, 
diW yeiło za łopaty  i poczęło kopać 
6 dołów  w piasku. Zrozumieliśmy, 
eo to ma znaczycjTIiekiru kopali u la 
nas groby.

Dokoła leżały czaszki ludzkie jo- 
kropne, jakgdyby w cynicznym i  1-
śmiećliu1 szczerzące ku nam  zęby. By
ły to' szczątki ludzi, którzy żginęli 
taką samą śmiercią jaka nas teraz 
czekała. Banayci kopali groby 'po
woli i spokojnie. ,

Po  godzinie ujrzeliśm y, ja i So- 
tuoWj tzterech  naszych tow arzyszów

bucharczyków, :akonanych po szyję 
w ziemi. i f

Teraz przyszła kolej na nas. So- 
snow  począł krzyczeć przeraźhwie, 
próbow:ał zerwać pęta. Napróżno. Ja 
Ja  stałem  nieruchomy skam ieniały z 
przerażenia. Czułem, jak d n ie  pary 
rąk schwyciły m nie, rzu uly \v grób i 
poczęły zasypywać, tam ując kolejno 
zdolność ruchu nóg, tułow ia i rąk.v 
Potem ktoś w sunął mi 'kawał drzewa 
ao ust. W yplułem  :go, le,cz otrzym a
łem feg to, Uderzenie od którego 
zemdlałem.

Po chwili oprzytom niałem  z zi- 
Jima.

W oddali widać było ogniska ban
dytów';, koczujących na jpobliskiej g ó 
rze. .'G robowa cisza, otaczająca nas 
dotychczas, zmącona została płaczli- 
wem, pzy śm iejącem  się szczekaniem 
szakalów. Zc zg rozą.patrzy łem  ' na 
czaszki trupów , które wykazywuiły wi- 
doicznie < jślady ogryzionego przez 
szakale i hyeny ciała i skóry.

Splojrzałem ma bosnowta. Naprężył 
Wszystkie m uskuły. Zdawmło. mi jsię> 
że krew tryśnie z jego oblicza.

(D o k .  n a s t . ) .
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dziemy d* katastrofy yuspudarcz^j.
C o  mówi sprawozdanie amerykańskiego doradcy?

Amerykański doradca finansow y p 
Dewey ogłosił, jak każdego kw ar
tału , swoje sprawozdanie, w którem 
ocenia położenie gospodarcze i fi
nansowe P o ls k i ,  za drugi kw artał br.

Spraw ozdan ie to  je st  stw ierdzen iem  
d a lszeg o  pogarszania się s tosunków

i zapowiedzią, że będzie jeszcze go 
rzej.

Ze spraw ozdania tego wyjm ujem y 
d!c s ł0 \\n ie  najważniejsze i naistdtniej- 
sze u stępy :

W  okresie spraw.ozaawozym w o- 
gólnem położeniu gospouarczein nic 
zaszła poważniejsza zmiana.

Objawy pewnej recesji (cofania) 
stały się bardziej wyraźne.

Spożycie (wytwórczości przem ysło
w ej) posiada widoczną skłonność do 
zmniejszania się.

Perspektyw a jest najmniej ko rzyst
ną ze strony kredytow ej. Inkaso staje 
się ooiaz trudniejsze, a liczba weksli 
protestow anych wzrasta. G dy stSna 
weksli protestow anych wynosiła w 
styczniu1 niewiele poniżej 77,000.000 
złotych, to  'w m aju dosięgnęła
113,500.000, co stanowi okrągło  47 
proc wzrostu w ostatnich pięciu m ie
siącach.
W  przem yśle bawełnianym m k i w eł

nianym
wiele zakładów  z końcem m aja o g ra
niczyły zatrudnienie do jednej zmia
ny, pracując 4 — 6 d n i^ y  tygodniu. 
P rz y w ó z  b a w e łn y  s u ro w e j k tó ry  w 
drugim  kw artale 1Q28 r. wyniósł 
19.200 tonn, w. tym samym okresie r. 
b. w yniósł tylko 14.900 tonn Ldpiej 
jest trochę tylko w przem yśle w ęglo
wym.

W  hariMu zelazem . ,stalą 
tlały się zauważyć w kw artale sp ra
wozdawczym wyraźne oznaki pogor
szenia

Sprzedaż w Syndykacie Polskich 
Hut Żelaznych w pierwszych nięciu 
miesiącach r. b. była ty przybliżeniu 
o 17 proc. niższą W porów naniu z ftym 
samym okresem  r. ub. Spadek ten 
w yw ołany jest mułem ożyw ieniem  ru 
chu budowlanego  i brakiem zapotrze
bow ania ze s tr0ny m etalowego prze
m ysłu1 przetwórczego, na którem  od
bija się skurczenie siły  nabywczej 
rolnictwa. H urtownicy handlu żela
zem oszacow ują s panek s wy eh obro
tó w  ponad 3() proc.

Sytuacja w p rzem y ś le  drzew nym
jest barozo niepew na. Zapotrzebow a
nie p rzem jsłu  hodowlanego jest nie
w ielkie  a wywóz notam iast wyniósł 
zaledwie 66 proc. norm alnego roz
m iaru i nie rokuje nadzieji na szyb
ką poprawę  

Sprawozdania
z przem ysłu  budowlanego 

UonDszą, że budow a nowych objektów 
nie przybrała  większych rozmiarów. 
W praw dzie zatrudnienie utrzym uje 
się na poziomie roku ubiegłego, lecz 
prace prow adzone są głównie przy

wykończaniu rozpoczętych buuowli i 
remoncie R0z\voj ruchu budow lane
go ham ow any jest nadał ograniczo
nym rozm iarem  i dużym kosztem k re
dytów na ten cel rozporządzalnych.

Poprawra scz0nowa w bandYi, która 
zwygle w ystępuje lia w iosnę i z po 
czątkiem lata, była tego, roku  zna
cznie słabsza, aniżeli poprzednio.

Ciasnota ‘go iów ki i k tśd y tó w  
k tóra tak długo ham uje rozwój życia 
gospodarczego, zaostrzyła się jeszcze 
baruziej w kw artale sprawozdawczym.

Stosunek weksli zaprotestowanych  
w Banku' Polskim a'o ogólnej sumy 
przypadjąccj do inkasa w zrósł z 5.12 
prc., w marcu oo 5.81 prc. w' czerwcu,, 
przyczem połow a weksli pro testow a
n y c h  p r z y p a d a  n a  p r z e m y s ł  w ł ó k i e n 
niczy. W kłady oszczędnościowe w y
kazały barozo m ały wzrost w okresie 
ostatnich trzech miesięcy.

Znaczny wzrost ciasnoty pieniężnej 
W ostatnich miesiącach w wdększości 
państw  europejskich w płynął na po
gorszenie rynku pieniężnego P o l
sce i brak peWnośei popraw y W naj
bliższej przyszłości.

Tyle sprawozdanie. Aby coś w esel
szego w nim powiedzieć, chwali p. 
Dewey szybki nozwój Ga'yni.

A icóż rząd na to, aby tej nieuchron
nej katastrofie zapobiec?

P. m inistrow ie pow rócili z „zasłu- 
zonych‘‘ wywczasów' zagranicznych. 
Szkoda tylko, że nie Widać Wśród 
nich nikogo, ktoby ocenił grozę sy
tuacji, i k toby w śród nich na tych 
sprawach się rozumiał.

A prasa rządow p- sanacyjna?
7 a oblagowtije dalej anielsko cier

pliw e społeczeństw a dodatnim bi
lansem handlowym

'  J -

Znowu nadużycia w Studzieniu.
W  domu poprawczym w 1 Studzien- 

cn stanowisko inspektora pełnił nie
jaki Gumkowski. Przed kilku dmami 
znikł on ze Stu'd'z;eńqa a kontroia wy
kazała, że w  kasie brak 15 tys. zh

Prezes zarządu Tow. Osaa Rolnych,
Po'o Iklórecjo należy S ludzjen iee, sędzia  
S ą iu  Najwyższego p. Wisznidki sK:ero- 
w ał sprawę do pro!ku:atora.

Z codziennej rubryki

Katashofa kc'e;owa pod Buir, gdzie 25. bm. wykoleił się m edzty na rodowy 
piociąg Paryż— W arszawa, pociągając za sobą ogromną ilość ofiar, w1 tein.

i w-idu o'j'yW|ateu polskich.
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Porozumienie w Hadze osiągnięto!
Pełne zwycięstwo Anglji.

HAGA 28-go sierpnia. (P. A- T .). 
Kom unikat oficjalny konferencji za
znacza, 2?e 'w wyniku obraa. <J d cg a - 
cjei łgłównyćh m ocarstw  wierz}'ciel- 
skich dzięki wspdtnym wysiłkom  d o 
szły do porozum ienia.

HAGA 28-go sierpnia. (P . A. T .). 
,,H aw as^ dow iaduje się z kom peten
tnego źróała  francuskiego, *że w; w y
niku osiągniętego  porozum ienia An- 
g lja lizylskała aioaatkowe sp ła ty  ro 
czne w wysokości 36 jfnil jonów  na 
48 [mil jonów, których jspę dómag-ała 
t. zn. iż przyznano je j o 7 mil jonów- 
i\v:ięcej, 1 niż w ostatn iej propozycji 
Francję Belgji i W łoch, które t o  

państw a uczyniły ze swej strony  po
święcenie na rzecz Anglji.

LONDYN i28. sierpnia*. ,(P. A. T .). 
Dzisiejsza ranna prasa londyńska 'wy
raża 'wielką radiósc z jpowodu kom
prom isu osiągniętego  w  Hadze.

Sn ow d en  w yrasta  znow u n,a o g ó l
n eg o  bohatera, g d y ż  [po tych trzech  
tygidalniaicih dram atycznych sporów'' 
nnęcfzy m ocarstw am i, ko nip roni i s p- 
bcctuie o s ią g n ię ty  stanów  i m aksim uni 
teyoi, ico m ożna b y ło  u zysk ać.

Dzienniki obliczają, że pretensje 
brytyjskie >

zosta ły zaspokojone w  w ysoko- 
śpi '83 do 84 \p\wc. > ,

W skutek innego podziału annuite- 
tólwl W ielka B rytanja otrzyma rocz- 
niei 4 m iljony 800 tysięcy 'funtów; 
z ,rat t. 7j W . bezwarunkowyldi prze2 
Fiodział spłat, ustalony -W Spiaa zosta- 
nięj lułrzymany prawie bez 'zmian. — 
W reszcie W łosi-''zobow iązali się do 
odbioru  :\v ciągu 3 la t  ipo 1 imiljonie 
ton Iwęgla w alijskiego rocznie po 
zwykłej cenie rynkowej.

Co u z y sk a ł Snowden.
HAGA, 28. 8 . (AW.). Snowdenowl i- 

słotnie dano około 80 iproc,. sum przez 
niego żądanych Domagał się on 120 
milj. mapek transzy bezwarunkowej [po
dlegających mobilizacji, otrzłjimal zaś 
96 milj. Dalej Snowden żądni pow ięk-

W ARSZAW A 28. 8. (Teł. w łasny). 
Miii. komunikacji pragnąc umożliwić 
kolejarzom  i ich rodzinom Zwiedze
nie' W ystaw y powszechnej w Pozna
niu, 'przyznało jednorazow y bezp ła t
ny bilet kl III. a,o, Poznania i z p o 
wrotem, 'wszystkim pracownikom nie
etatowym  i kontraktowym , niem ają- 
icym jeszcze 2 lat służby na polskich 
kolejach.
• Poizatem Min. komunikacji posta-

szenja przypadającej Anglji raty separa
cyjnej o 48 milj. iijoicznie, które zredu
kowano następnie wskutek popełnie
n i  błędu1 - kalkulacyjnego do 45 mili;, 
otrzymał zaś .40 milj. Co d’o 96 milj 
tańczy, bezwąrunkoiwfej, układ nastąpił 
wskutek mcdyfikaicji sum pozostałych1 
po zastąpieniu iplanu Dawepa przez 
ułan Younga. Suma 40 milj. będzie po 
kryta, głownie przez Francję, Wtochjj 
i Beluję, które dadzą 36 milj. pozosta
łych zap 4 milj. mają pokryć Niemcy.

D a lsze  obrady.
HAGA, 28. 8 . (PAT.). Dzisiejsze po

siedzenie sz«:k;u mocąrstw' zaprasza-

Echa katastrofy  kolejowej
Bod Kolonją.

WARSZAW A, 28. 8 . (AW.). Kurj. 
^zerw." donos z Berlina, że uprzą
tanie toru na miejscu katastrofy w (Buh 
pod Kolonją postępuje szybko na
przód Dziś o 8-mej rano popiągi ,ku~- 
sowaly już normalnie. Stan rannyph w 1 
szpitalach naogół popraw ia się. Jedy
nie 9-cju na;ciężq irannyoh budzi l e 
szcze pow ażne obaw'y.

O PODWYŻKĘ PLAC W PRZEMYŚLE 
GÓRNOŚLĄSKIM.

KAIOYVlCE, 28. 8. (A Y-, f;.( W  związku 
z w ysim iętynn ągtalnio IptasUiilątami robo tn i
k ó w  w sp ra n ie  [ptotfWyżki płfta Insty tu t ba- 
daiifa fconjunktur w W arszaw ie w ysła ł na 
Górny Śląsk delegata icelem p rzeprow adze
n ia  ankiety w ysokości ko.s,ztów w łasnych w' 
p rzem yśle  jgórnrqzyni. P racodaw cy węglowi 
złożyli w Tin. P rzem . i kjantllu m em orjał, 
w  k tó rym  przeciw staw ili sfe udzieleniu ' piod 
wyżki, motywując, to m . i. zm niejszeniem  
się zdolności eksportow ych węgla jpólsjdego.

PRZESILENIE W POLSKIEJ PARTJI 
KOM U  MSTYCZN l',J

W ARSZAW A, 28. 8. (tel. wł.). Jak  się 
dow iaduje Ag. P ras . w 'ubiegłym tvgo-.ftiiu 
rozpoczęły się znów  w Sopotach ożyw ione 
narady  członków  Polskiej kom unistycznej 
Jfartji, na tem at [głębokiego przesileńj.t w 
rulelżu' kom unistycznym  w P o lsce . '

D otąd nie doszło do porozum ienia oraz 
do w yboru nowyięh w łaaz  jA rtyjiiyćh. '

now iło wyaac dodatkowo jednorazo
w e  bezpłatne bilety jazdy  jna PW K. 
i z pow rotem , w,szystkim em erytom 
kolejowym i pzłonkom rodzin oraz 
wdowom  i sierotom  po pracowni
kach kolejowych,

W obdc tego W pierw szych dniach 
września spodziew any je s t m|asowy 
napływ kolejarzy i ich rodzin do 
Poznania. '

jąojch trwało dó god'z 13 i było po
świecone przedstawieniu delegacji nie
mieckiej ti.ch [punktów, które w ;jjnagają 
'przyłączenia się Niemiec dla umożli
wienia osiągnięcia porozumienia pomię
dzy państwami w ierzjreW .ęm i. Jutro 
odbędzie się pleriurne zabranie 'konfe- 

;renpji. '  ,

D em onstracje  dziennikarzy.
HAGA, 28. 8 . (AW.). vV nocy. z d'n. 

7 na 28 bm. w1 zcasie trwiania narad' 
konferencyjnych przed gmachem o I r  ad 
zebrali ' ,sję dziennikarze • wszystkich 
państw' i rozpalili olbrzymie ognisko, 
dó którego wrzucali papiery symboii- 
zipące ,a5;ta konferencji. W  oknach gma 
chu[ konferencyjnego ukazałyi się tw arze 
członków konferencji. Dziennikarze 
wznosili okrzyki „Precz z tą konferen
cją 1 ‘ i ,mii< Pi p J?  holenderskcj, stłu
miła ogień przy pomocg hydrantów. 

—o—

Z  kraju i ze świata.
K ron ika  te legraficzna.

W ARSZAW A P oseł Stanów  Z jednoczo
nych Stetson w yjeżdża dziś na urlop' na 
przeciąg dw óch miesięcy.

WARSZAW A. Dziś rano Iprzybył do 
W arszaw y celem  załatw ienia bieżących 
sjpraw P aństw a o raz  pitzyjęeia baw iących 
obeiOnie w Polsce bankierów  szw ajcarskich' 
P an  P rczy aen t Rzplltcj.

•LU B I. IX. O sadzony w więzieniu plod 
zarzutem  nadużyć sek re tarz  sądu Ipókojii 
w Jimowie, Antoni Puczkow ski, lat' 53, pó- 
ipjełnił sam obójstw o w ystrzałem  z rewotW e- 
ru. Kto m u d'< starczył broni dotąd nie u -  
jaw niono.

PO ZN AN . V, poniedziałek  w sali kina 
„Stylow y11 odbyło się zebranie delegatów 
800 kino teatrów  [polskich z eałegb k ra ju , 
oraz jpbzedstawipieli p rzem ysłu  filmowego. 
Zebrani TiicJbwalili rezolUcję, w której u sta
lono granice kontyngentu  na filmy zagra
niczne.

W ILN O  U stalony zoslał ippcsg ram  ob
chodu 350-lecia W szechnicy Batorowej. — 
D nia 11. październ ika  odbędzie sję u ro 
czysta inauguracja nowegb roku akademie- 
kiego, poprzedzona nabożeństw em  w ko
ściele akadem ickim . !

BYDGOSZCZ. P rzelatu jący  nad  Zapo- 
i'owem koło G ostynia sam olot w ojskow y 
typlu „ P o le ź 1 stanął w płomieniacib- P ilo t

m echanik Jprzy pom ocy  sp adad ironów  
w yskoczyli z płonącego sam olotu i opAi1- 
ścili się  szczęśliwie na  ziem ię, odnosząc 
tylko lekkie obrażenia. Sam olot Sjpłonął 
doszczętnie.

BYTOM. T erm in  rozpraw y plreeciwko 
spraw com  zajść opolskich, został w yzna
czony na  7. jplaźclziermka. ^

M YSŁOW ICE. Funkcjonarjuteze konlroli 
skarbow ej w ykryli w jednym  z domów', 
p rzy  ul. Pjąckow cj ta jn ą  gorzelnię. W ła 
ściciela tej gorzclm  G rzyba zam knięlo. JSTa- 
rzędziń skonfiskow ano.

RZYM. N a konlgresie „A lnance iu lcr- 
naLionele de  iho telleri.e11 odbytym  tu o- 
slalnio, naczelna oiwanizacjd- Jj|olsteeigo Iplrze, 
nysłu  liotelowęjglo. jako przedstaw icielka 

p rzem ysłu  hotelowego w Polsce pirzyjęta! 
była do lipzby członków  „Alliance lń te i-  
nationale".

KOYYTNO. P rez. Sm efona podipfaał n o y ą  
m iast obecnych 2-0 proc. podatku g run to - 
ustaw ę sam orządow ą, wed'łti|g! k tó .e j za- i 
w ego sam orządy m ają 'prawo plodnosić po
datek1 ,do 35 iproe., a w nadzw yczajnysli 
wj^pjactkaoli w latach urodzajnych  clb 50 
złotych.

S e z p la tn e  bilety d la  kolejarzy
na podróż do Poznania.
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Krwawy pożar w H ad yn ie  i m r n a  stę.
Front antyżydowski nabiera charakteru panarabskiego. 
Obie strony domagają się interwencji Ligi Narodów.

Krw aw y bilans.
LONDYN 28. sierpnia. (P. A. T .), 

M inisterstw o kolonji ogłasza oficjal
nie, że w czasie walk W Pdłestynie 
ilość zabitych do ania wczorajszego 
w ynosiła i 43 osoby w  tetn 93 ży
dów, 46 muzułm anów i 4 ćhrżeści- 
jan. Rannych jest około 500 osób, 
vvi tern 300 żydów i 150 arabów.

Krwawe rzezie nie wstają. 
Przybyw ają  silne  oddzia ły  

w ojska ang.
BERLIN 28. sierpnia. (P . A. T .). 

„Beri. T ag eb la tt"  donosi, że do Ja- 
Ffy (przybył dziś krążownik ar.g.elski 
„Sussex“ , przywożąc na pokładzie ód 
u ział wojska, zł ozony z <270 ludzi. 
Adm inistracja brytyjska spodziewa 
się przybycia w dn iu  dzisiejszym  krą
żownika „D urhan“  oraz staiku b a 
zy sam olotowej, które to statki przy
wieźć m ają 900 'żołnierzy 'brytyjskich. 
Pozatem  przybyć ma \v  najbliższych 
uniach dalszy oddział, złożony z ty 
siąca luazi. W edług informacji „Beri, 
T ageb la ttu“ , Iw Jerozolim ie i Jaffie
d a j e  s i ę  z a u w a ż y ć  j i e w n e  ( o d p r ę ż e n i e .
Narom iast napływ ają wiadomości o 
nowych krwawych starciach i rze
ziach z licznych [mniejszych m iejsco
wości.

TO R O N TO  28. sierpnia. (P .A .T .) . 
O byw atele żyaowscy w Toronto za
wiadom ili telegraficznie Mac D onal
da iż przeznaczają 1.000  fcdłrtiiilf&w 
y Celu przyjścia z  natychm iastową 
pom ocą żyoom w Palestynie.

Pa le styn a  jest krajem  
arabskim ,

BERLIN 28. sierpnia. (P. A. T.)_. 
Biuro W olff3 uonosi z Kairu, ze 
oziennik arabsk -,,E1 Afram pisząc
Ol -wypadKach w P a l e s t y n i e  s t w i e r d z a ,
że usiłowania przywrócenia spokoju 
zostaną tak uługo bezowocne, póki 
rżąc nie wytlómaczy żydom, że Pa
lestyna jest krajem arabskim, k tó
rego lucmość składa się z chrześci
jan i (Mahometan.

Obustronne skargi.
BERLIN i28. sierpnia. (P  A. T .). 

,,iVorvvaerts“ obnosi z Genewy, że 
żyuzi i arabow ie palestyńscy zaizu- 
cają sekretarjat Ligi Narooów skar 
gam, w  związku z o stau rm i \vypao 
kami, przyczem obie strony t\ u r  
dzą, że zostały zaatakowane. Skargi 
te m ają być przekazane komisji man 
Jałow ej.

Protest kongresu  a rab 
sk iego.

GEN EW A '28. sierpnia. (A. W .). 
Przedstaw iciel organizacji syryjsko- 
palestyńskiej Dżabri Bej w ystosuw ał 
imieniem kongresu arabskiego w P a
lestynie pismo do sekretarjatu  gen. 
Ligi Nar. zawierające p io test prze
ciwko hemu, iż m andat ja d  Palestyną 
wykorzystywany jest celem pozba
wienia ludności arabskiej jej jpraw 
]fo:J i tycznych i religijnych. Pjsm o o r
ganizacji arabsk ie 1 czyni odpow ie
dzialnym za ostatn ie krwawe W ypad
ki w  Palestynie rząd brytyjski i Li
gę N arodów, która popiera zadania 
sjonistów  Arabowie domagają się na
tychm iastow ego 'przedłożenia L. Nar. 
spraw y Palestyny.

Niepokoje rozszerzają się 
oa Syrję

W IED EŃ  28. sierpnia. (P. A. T .). 
Dzienniki donoszą z K airu: N iepo
koje1 w Palestynie rozszerzają się o- 
becnie także i na T ran sjo rd an ję .— 
Donoszą o całym szeregu istarć, i\v,
przebiegu 'których jeoen z łoflfrcercrw 
angielskiej ‘ policji łran.sjordańskiej 
został zraniony.

W IE D E Ń  28. sierpnia. (P. A. T .). 
Dzienniki donoszą z Paryża, że wła- 
Q[ze francuskie w. Syrji poczyniły o- 
becnie zarządzenia na wypadek prze-

(y) Krwawe wypadki w Palestynie 
o d tih  .się gtośnem echem wsrod ludno
ści w clitej Polsce. W e Lwowie!wczoraj 
o godz, 6 -tej popołudniu odbyły ,się 
iiąbożeństwa za ofiary masakr, j we 
wszystkich synagogach w mieście. - 
Następnie zebrał się liczny ttum, prze
ważnie młodzieżyi żydotylskiej na pl. 

"IKraikowfikjm, poczym w pochodzie uda
no się w kjerunkU ul. Asnyka, gdzie 
znajduje się konsuiat angielski. Na pl. 
Bernardyńskim zasląpjlyi demciisdantom 
drogę silne oddzjaly pieszej i konne! 
policji, które poczęły rozpraszać idą
cych Z kjłu nacisnano jednak na 
przednie szeregi, przeto wielu zosatło 
ipo,ranionych i 'kontuzjowanych szabla
mi i kopytami końskiemu Dziesięciu,, 
zranionych zgłosiło się w Pogotowiu
fatunkowem, nie podając jednak swę- 
go nazwiska.

Część rozprószonych dem orskantów  
udało się do Domu, Akademickiego —  
przy ul św. Teresy. Po przemówieniach 
udane się tłumnie na ul Legjondw. —

niesienia się konfliktu arabsko-żydb- 
wtskiego1 ,na terytorjum  Syrjj. Natych
miast p o  otrzym aniu 1 {wianu mości z Pa 
lcstyny o niepokojach 'w ysiało m ini
sterstw o m arynarki jeden z krążow 
ników ab  Beyrut. W czoraj 'przecią
gn ął ulicami Damaszku pochód zło
żony z około 20.000 arabów, celem 
\vyrażenia sym patji arabom  w P ale
stynie. Arabowie dem onstrowali przed 
konsulatem  angielskim . Dzielnicą ży 
dowska. [ znajduje się pod ochroną 
wojska. Sklepy są zamknięte. ' Do
tychczas, jeanak  nie .przyszło do zna
czniejszych starć na francuskim pb- 
szarze m anaatowym .

Nowe masakry.
6 9  zab itych, kilka&et 

rannych.
RZYM '28. sierpnia. (P . A. T .).

W edług otrzym anych tu ostatnio ,via- 
aomości, Walki w Palestynie rozsze
rzają śi£, obejm ując Hajfę, Tel A- 
v iw  i Emes. Do Jerozolim y 'ewa
kuowano okoliczne kolonje ze wzglę- 
uu na ciągłe ataki band arabskich, 
które iu i etyl ko m orau ją  ludzi, ale wa
ła i oem olujg domy. W H ebronie 
dokonały bandy arabskie regularne
go  pogrom u żydów, przyczem, jak  do
tychczas ustalono, zm asakrowano 69 
ośób, a kilkaset [poraniono. O gólna 
liczba rannych nie d a ła  się dotych
czas ustalić. i

i Część demonstrantów została rozpró
szona ponownie przez oolicję koło ho- 

| telu Georgea, część zas udała się do 
lemplu przy ul. Żółkiewskiej. W aro- 
uze śpiewano rzekomo Międzynaro
dówkę, z czego 'wnosi policją że w 
aemonstrapji brali udział komuniści.

Około goazinyi 10-tej zapanował spo
kój na ulicach miasta.

Demansfsacje u# Katowicach.
KA TO W ICE 28. sierpnia. (P A T ). 

W dniu 28. b. ,111. usiłow ało  kilka
dziesiąt osób narodowości żydowskiej 
pochodzących prawie wy łączu, e 7. .Za
g łęb ia  D ąbrow skiego urząażić w p o 
rze południow ej deinoustrancję przed 
angielskim konsulatem  vv Katowicach. 
Kilka osób weszło pojedynczo ido 
kamienicy, w  której mieści fsję kon
sulat angielski i usiłow ał’ wejść do  
biur konsulatu, przyczem w ybito 17 
szyb w drzwiach.

W tym momencie wkroczyła 'poli
cja i napastników przytrzym ała, ' i

Demonstracje sjonistyczne we Lwowie.



Wielki iikień w Borysławiu.
Ljdzd T. U. R.-e Podkarpacia

(Od naszego korespondenta).

O „DZIENNIK LUDOWY" nr. 197 z dnia 30. Sierpnia 1929.

Wobec konfiskaty wtzorajs^ego nu
meru ,Dziennika Ludowego" podaje
my jeiszcze raz sprawozdanie ze w spa
niałego święta Turowlców w Bory
sławiu. — Red. :

Zagiębje naftowe (przeżyło ubiegłej 
niedzieli wielki, świąteczny dzjeń.

Dzień T. U. R-a Podkarpacia, który1 
odbył się 25. sierpnia w  Borysławiu, 
był przeglądem sił oświaty roDotniczej, 
pokazem dorobku naszej T. U. R-ow*ej 
pracy, sprawdzianem tężyzny ideowej 
i sprawności organizacyjnej naszych 
szeregów.

Zlot zestal przygotowany oardzo sta
rannie, jakkolwiek w ciągu stosunkowo 
krclkicgĄł 3-tygodniowelgo grzcc ą.,u 
czasu.

Urządzono objazd agitacyjny1 Iccw. 
Kurorzk i do wszystkich oddziałów* pod
karpackich z wyjaśnieniem celóiw' i zna
czenia zlotu. Nic tedy dźtiwinego, że 
Podkarpacie dopisało. ,

Niedziela, 25. sic-rpnia przedstawiała 
już od wczesnego ranka nieżwykły w 
Borysławiu iwidok.

Na dworzec zjechało 'kilkuset uczest
ników z wszystkich oaaziatów  TUR-a 
na Podkarpaciu. Grupy TUR. napływały 
ze sztandarami, z traspa entami, z or
kiestrami, sportowcy czorwonglch 
dresach, cykliści na udekorowanych 
czerwono jtow eoajcłi. I

Tłumnie zjechał się Stryj śliczną gru 
ipę wystawj o S tele. Poważnie pr z e :- 
tował się zastęce robotników raiine~ji 
naftowych Dr ł*>b’.!?e5*i. W zruszająca 
była solidarność i umiłowanie idei pgfi 
Cjblistyicznej jedynego na Podkarpaciu 
u L.skiego oddziału TLfR-a z Ry^hidtó 
Karna grupa TUR-a ze S no tni-y p  z j,- 
była odrazu na miejsce zlotu na po
lanę Nawet od e ta Turka n/Stryjem 
p rz is 'a 'a  'przedStawiicie'slwb. Z Doliny 
przybyła orkiestra. W zmszającą by a 
cMwjia, gdy u kjerowmka okręgu Pod
karpackiego zameldowali s'ę Towarzy
sze ze Lwowa i fze Sambora

którzy pieszo przybyli na zlot 
Również z bratniego Zagłębia węglo
wego z Dąbrowy Górnicze) przybyli 
przedstawiciele.
W KIEROWNICTWIE OKRĘGU I SE

KRETARIACIE ZLOTU
panował od kjlku dni już nie zwykle 
ożywiony iruch. Telefon dzw|ó,nił bez
ustannie i oddawał zapowiedzi od
działów TUR-owych o napiylwje uczest
ników. W szę izje w,rżała gorączkowa 
praca. s
NA POLANIE LEŚNEJ NA „DZIA

ŁACH MRAŹN1CKICH"
Autobusy przew ożą uczestników 1 zlo

tu na miejsce uroczystości. Droga w|iją

sję długą wstęgą, poprzez cały Bo
rysław, i przecina ropodajną Móaź- 
nicę. Przed oczami uczestników prze
su w n ą  się szybko jak W ibarwnym 
kalejdoskopie coraz to nowe obrazy 
zagłębia naftow ego. szyby naftowe, 
zbiorniki ropne, kotłownie, gazolinia'-- 
nie, rurociągi ^gazowe i ropne, 'elek
trownie, warsztaty1 mechaniczne...

Za Mraźnicą droga skręca w las i 
wjje się bąrwnemi serpentynami gór- 
skjeni] na polanę na „Działach mrażnic- 
kich". Zdumionym cezom ukazuje się 
wjdok jedyny w swoim rodzaju. Na 
olbrzymiej polanje otoczonej półkolem 
lasów szpjikowych lśni w blasku słoń
ca czerwień sztandarów1, skai zą się 
transparenty, cze/nią się napisy, a na- 
dewszysfko tłcczy się olbrzymie mrowie 
ludzkie., ąlew ają; się z otaczającą (przy
rodą w jedną całość nierozepwjainą.” )

Czytamy napisy- „W ojna wajtlie!", 
„Przez oświatę do Su: ja: izm u !“ „żąda • 
my ochrony pracy młodocianych i u- 
bezpRczenia na starość!" „Precz z na
cjonalizmem, nntysrmdijrzinejTi, i klery,' 
kelizmem!" , Ni och żyje Soojal zm !“

Z poszumem wichru wśród odwiecz
nych drzew' łączy się W/' jedną /symfonję 
dźwjęk hymnu młodzieży robotniczej: 
„Podajmy sobie ręot miijony silnych 
ąk“.„

CZERWONY SZTANDAR NA MASZ
CIE.

Odzywają się fanfar j. Rozpoczyna 
s;ę Uroczysta Akademja T. U. R-owa. 
N,a scenie ukazuje się [prezes TRU-a bo- 
rrsławskjcgo toW. MOszoro i zagaja 
aK/ademję. Gdy do tyisąca z igórą zgirp-ł 
madzonych su c  robotniczych dóicfe-a- 
ją słowa „Ogłaszam Dzjeń T. U. R-a 
Podkarpacia ze otw'arty“ —  olbrzymi 
czarwony sztandar wżn :si się m ajes'a- 
tycznje na maszcie. Z tysąca piersi roz
brzmiewa śpiew  robotniczej piesm...

GOŚCIE I POWITANIA.
W śród gor'ci wjazimy sznatorkę' Khi- 

szyńską i posła Dubois z Wa^szawfy. 
tow. Rembowskiego z Dąorowy Gór
niczej, tow. reo. Kopi ewi*cza, z „Dzien
nika Ludowego" ze Lwowa, tow. Ha- 
tluchr z Org. Mdodz TUR. we Lwowie 
i wielu in.

Jako drugi mówca wita D z e i TUR-a 
Podkarpacia tow. Przewlć kt imieniem, 
Rady Rob. P. P. S. i Z w. Zaw: Bo
rysławia.

Przemawia tow1. sen. KłuSzyńsftn. 
Płyną mocne slow'a o wierze w nowjt - 
ustrój społeczny, w Socjalizm. „Wy 
ledui —  wola tow: Kluszyńska do mło
dzieży ) robotniczej -  możecie wstrzy
mać wojnę". Ale te-raz odby'w'a się targ 
o wasze dusze.

„Musimy wyeh- > lać nowego 
człow ieka!“

Na trybunę wchodzi zasłużona pio
nierka oświaty robotniczej na Podkar
paciu tow. 'posłanka Markowska. Mó
wi ze wzruszeniem, mówi pięknie o  
tern, że wyzwolenie proletarjatu musi 
być dziełem saimego proletarjatu, mó
wi o tern że aby Socjalizim zwyciężył 
tnusumy przeistoczyć duszę dzisiejsze
go polskiego iczłowjeka . 1

W  imieniu organizacji imłodzieży1
TUR-a przemawia tow: pos. Duirois.

Ostatni /przemów;} to*w' Rftnbrwska 
z Zagłębia Dąbrowskiego niosąc po
zdrowienie TUR-owć od górnków  wę- 
gtowyph górnikom naftowym.

DEPESZE
Tow. Haluch odczytał depesze do 

tow. r s.n . Bclrsłrwia Limanowskiego, 
Marsza ka sejmu I. Duszyńskiego po
łów H Diamanda i H L^brrittana. —  
Brzmią huczne oklaski, rozbrznćewa 
hymn mlodzjezy robotniczej.

ZABAWY TOWARZYSKIE ZA
WORY SPORTOW R. *.

Akademja skończona •— Tłumy ludzi 
rozpraszają się po obszernej polanie, 
oblęgają bufet (bez altdholu) urządzo
ny przez Spółdzielnię Spożylwczą sta
rannie i tarko, przysłuchują się dźw ię
kom orkiestr robotniczych z Doliny1 i 
Borysławia, tu i ówdzie rozpoczynają 
s;ę tańce, tymczasem zaś drużyny spor
towe Borysławia i Slrgja odchodzą na 
bo jako sportowe, by rozegrać match.

KONFERENCjA PRZEWODNICZA- 
l CYCH (ODDZIAŁÓW TUR-owyóh 

PODKARPACJA.
Równocześnie w inneni miejscu po

lany zeszli się kierownicy poszczegól
nych oddziałów TUR-a na Podkarjariu  
na kont rencję. by omówić najważniej
sze zadania na najbliższą przyszłość. 
Konferencji przewodniczyła tow. Mar
kowska a referoWlał tow. Dubois.

PRODUKCJE ARTYSTYCZNE.
Zapad! już mrok, gdy znowu ożlywita 

sję scena usl.awiona na tle las.. na po
lanie. TUR. bor_s'awski za nscenizowbł 
utwory Sieroszewsititgo „Czegóż chcą 
oni" i Słonimskiego W ieża Babel".
N (sląpjły /potem deklamacje członków 
TUR-a z Borysławia i Skolego.

POCHÓD
Tymczasem polana leśna rozbłysła 

światłem dzies ą'kóY' pochoani i lamp 
górniczych. Zaczął się forpow ać po- 
chod, który barwnym Korowódem prze
szedł przy świetle pochodni, ze śpie
wem pieśni robotniczych na ustach 
pefeitr całą przestrzeń dwunastą-kilomę- 
L iv e z polany m raż n i ck o - s : h o d n ick ie j 
do Domu Ludówego w Borysławiu.
WIELKIE WRAŻENIE DNIA TUR-a 

PODKARPACIA.
Na całej bez wyjątku ludności Za

głębia naitowego wywarł przebuy Zlo
tu TUR-a Podkarpacia potężne w ra 
żenie. Byl on nietyiko [przegląde u o- 
światowćj pracy roDotnjczej na Pod- 
kappacju, ale tak ż t wielką manifestacją 
klapy, robotniczej na rzec z  nowej nara
stającej dopiero kultury proletariackiej.



„DZIENNIK LUDOWY" nr. 197 z dnia 36. sierpnia 1929. 7

S e n s a c j ą  d n i a
o której mówi dziś cały Lwów to w  najbliższych dniach otwarcie Kinoteatru

. . S  F A  P X W *
przy ul. Szaszkiewicza 5.

Róg Kopernika i Sykstuskiej (obok Kościoła Marji Magdaleny).

N ajw iększa i n ajp iękn iejsza  sa la  w e Lw ow ie.
Geny miejsc bezkonkurencyjne.

Ściana j*łaczir
bezpośrednia przyczyna krwawych zajść w Palestynie.

„Ściana P łaczu" jes t jedynym iśla- 
dern po zburzone] św iątyni Salom o
na, miejscem najbardziej czczonem 
przez żydów całego 'świata.

W ciśnięta ;\v labirynt wąskich u- 
liczck Jerozolim y, „Ściana Pl^pzu" 
graniczy, 'z; jeonej strony  z uliczką, 
w iooącą q o  meczetu Omara, z dru
giej z uliczkami i podwórzami, na 
których .odbywają się pod*golem nie
bem nabożeństw a żyuów, modlących 
się dniami i nocami u  stóp' „Ścia
ny Płaczu".

Antagonizmy arabsko-żydowskie, 
datujące się od  dość dawna, o siąg
nęły [punkt kulminacyjny jeszcze w 
roku1 1920, kieefy arabow ie napadli 
Żydów w Jerozolim ie i urządzili 
k rw a w ą  rzeź  , O d  te g o  .czasu p rz e 
niosły się na teren historycznej „Scia 
ny P łaczu".

C hodziło o to , że naczelna rada 
m ahom etańska postanow iła pod po
zorem rem ontu ,,Ściany taczn" wy
bić iw- niej furtkę, k tóra łącząc dwie 
ślepe ao tąd  uliczki, otw ierała jdio- 
stęp przechodniom na miejsce mo
dlitw  i nabożeństw  żydowskie!..

Ji_anocześnie arab ow ie zażądali
zn iesien ia  proc. izoryaznych od gro- 
dzeń, które o d d z ie la ły  m od lące się  
k ob iety  od1 m ężczyzn  i m ia ły  jako
by stan ow ić przeszkod ę w  ru .h u  u- 
licznym .

W' roku ubiegłym podczas uro 
czystych św iąt żydowskich „Sądne-

‘ do krwawych
a modlącymizajść rnięazy arabami 

się żyaami. ,
W ybicje o tw oru w „Ścianie P ła 

zu" postało chwilowo wstrzymane,

aż o to  przed1 kilkunastu dniami wzno 
wiono roboty, a wraz z niemi pono
wiły się starcia, ,o których krwawym 
przebiegu donoszą depe'sze. Nowobu- 
aow ane bowiem w „Ścianie P łaczu" 
wrota (czynią aóstęp  na miejsce czczo
ne1 przez możliwym dla prze-
chodniów-arabów, »  śpiew ne naw oły
wania muezzina, który tuż obok 
„Ściany P łaczu" naw ołuje m ahom e
tan oo m odlitwy, zakłócają — jak 
twńęrdzą (żydzi — spokój żydów.

Tak [wygląda przebieg zajść i je
go przyczyny widome — ukryte i 
głębiej sięgające sprężyny dotyczą 
innej strony, mianowicie jposługiwm- 
nia s.ię w, £rze politycznej, rc lig ją, 
obrządkami, jako środkami walki.

Na marginesie.
Nie ubeziilkczać się 

zagranicą!
Otrzymujemy następującą nolarkę:
Szanowna Kodakcjo r W  interesie o- 

golu iczyteiników cennego pisma upra
szam o łapkawe umieszczenie nastę
pującej notatki odnośn;e do bankructwa 
Towarzystwu ubezpieczeń „Frankfurter 
Allgememe v ersichcrungs Gęsęlsch,aft“ 
we Frankfurcie m/M.

„W  opjnji publicznej jeszcze azis u- 
bzymuje się spna tendencja lokowania 
składek joeztpi^zfcnjowjjich w; zagra
nicznych instytujejaph asekurap ginąca rze 
komo pewniejszych i lepiej ufundówa- 
nych od poiskjch podobnych przedsię
biorstw1. To mylne zapatrjWlanie sipo- 
.eczenstwa. najlepiej- charakteryzuje fakt 

nrzymjcgo bankructwa tak starego i 
silnego 1 owa^zystwd ubezpieczeń, ja
k ie*  było dotychczas „Frankfurter 
i gemeine Versicherungs Gesęlschaft" 

we Frainkfurcie ,n/M.
Brak należytego i pełnego zaufania 

io naszych k.ajowljch instytucji ubez
pieczeniowych jest w 1 świetle powrjz- 
szego faktu co najmniej uprzedzeniem 
mczem meuzapadnionem ze stronu na
szego społeczeństwa pragnącego ko
niecznie wzbogapjć zagran^z.’ - Tow a
rzystwa ubćzpieczeniówle ze szkod'ą in
stytucji krajowych". • j

! R.  B.

Szwedzcy socjaliści o terrorze n?» Litwie.
Jeden z najpoważniejszych dzienni

ków sztockholmskich ,Socia'oemokra- 
ten“ (poświęcił Litw ie dłuższy artykuł.

A rtykuł szeroko op isu je  krwawe 
represje stosow ane przez rząd  w  sto 
sunlui do każdej m yśli niezależnej, 
zwanej na Litwie „opozycją", prze
czom poaaje  cyfrowe dane, dotyczą
ce o fiar terroru. Setki i 'ty jące  em - 
g rantów  litewskich szuka schronienia 
na Łotwie, w Polsce i \ v Niemcze-h.

Przyjaźń polska — pisze dziennik 
—. rzuca fałszywe św iatło  ńa emi
grantów  (przebywających w Polsce), 
CO' W aldem aras zręcznie w ykorzystu
je selem wzmocnienia swego .Stano
wiska. Fm igrantów , przebywających 
w Polsce uważa on za ..zdrajców Li
tw y". . i .

Dalej czyni S ie n n ik  szwedżki Zna
mienne porów nanie: Policja litew 
ska stosuje metody „czeki" bolsze
w ickiej jesi [mistrzem \v sztuće (pro
wokacji.... To powyższe tw ierdzenie 
udowadnia następujący arty k u ł: „T er
ror ‘litewski w jeg o  “obecnej form ie 
ci a tu je  kię od czasów, zamachu m ajo
wego. Jak wdadomo, (stud‘ent V osilius 
został zamęczony w, w ięzieniu1. Ilość 
straconych socjalnych uem okratów  
me jest znaną. W ielu z jnich jrie baje 
znaku życia. K ilkuset siedtft w  w ię
zieniach lub obozach koncentracyj
nych. W ięźniowie polityczni żyją w  
okropnych Warunkach, brudzie cliło 
d /ie, trapieni są przez phoroby i ,/.l - 
lowmm od‘ rodzin i 'św iata".

di mi wsfflip i w i
oraz mapy i atlasy poleca

księgarnia Ludowa, Lwów, Szajnochy 2.
Członkowie D b M r in  zawodowych korzystać mogą z aogodnych spłat ratalnych.
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Życie Podkarpacia.
Wiadomości z Borysławia

(Telef. od naszegu korespondenta).

Nawe wierceni?
BORYSŁAW. 28. sierpnia. (A. W .) 

Kartelow a cena ropy 205 doi. za
10.000 kg. marki borysław skiej. 
Koncern M ałopolska rozpoczął w ier
cenie nowego o tw oru w Mrażnicy. 
„A rkadja" zaś buduje t.o.wy szyb. 
„Gen. S ikorski" na te ren ie  „M etan" 
\vj Mrażnicy.. ,-,Gazy W schodnie" w 
Sćbounicy, jnontu ją  szyb „W apniarka 
V .“ . Szyb ten b idzie  jw Scliounicy 
pierwtezym otw orem  na miarę bory- 
slaWska, t. j. zakładanym na g łęb o 
kie ,'w'iercenie, a im pulsem ub budo
wy takiego szybu jest niew ątpliw ie 
clowiercenic się produkcji w szybie 
„P e ta in "  iw' Mrażnicy, oraz budow a 
szeregu szybów w M rażnicy z cjężki-

„Frakcja" już kona.
Jaworowski jprzu pomocy kilku ka- 

cjerowirzów zakładając „E-a[kqę", ma
rzył o rozbiciu PPS o opanowaniu 
Zw zalw., jednem słow<ejn śnił o po
tędze swej i karierze.

Zdawało się tym kilku1, że obotnika 
może wyrwać pierwszy lepszy z  orga
nizacji. Z aw ied li się sromotnie. —  Dziś 
już grają tylko komedję, zwółując Je
szcze od czasu do czasu szumnie (rekla
mowane zebrania, które są zbiegowi
skiem kilkunastu osób. Sytuacja we 
,.frakcji“ rozDaiczljwa, ibiją się międży 
sobą, w ydzierając,sobie wzajem koryta 
lub kości. ó

IWimo ogromnych wysiłków na ze
branie urzą-lżone w' ubiegłym tygodniu 
na atirierji „Galicja" przyszło dosłow
nie 15 jrob. i to  takich, przed khrym i 
referent uciekł, a w sobotę n,a zabraniu

mi kombinowanymi, w zględnie lino
wymi rygami, przeznaczonymi do 
głębokich W jerceń — cl o '2.000 mtr. 
i g łęb iej. Koncern „P ion ier"  p lan
tu je  teren na pioludnie od „P eta ina"  
t. zw. szyb pionierski p o d  Działem.

Kronika Borystawsna
OWO CK T!OT)ZĄ SIĘ PLA WSZfli8T- 

k  10II. W ieczorem  20. b. m . Ju rko  O le- 
kszyk  i tovV„ Weszli tlo ogrodu dyr. Sohlei- 
chera , iprzy ul. PańsKiej i narw ali solne 
grusz A , iprzyczem poniszczyli grządki z 
jarzynam i.

•K lEUCZOlW Y 8Ł0ŻĄ O Y. ła ikasow i J a 
nowi z Popiiei, uciekł duiżący M jkołaj Sa- 
weryn z KropjiwniiJa jNTowego, plrzyiCjzem ,za- 
brai ze sobą uprząż konia i 15 łra. Wwoz- 
Cizi. Przedtem  pobrał a .conio pensji 26 zł.

w „Pclminie" było 38 osób, licząc w1 
tern kobiety i dzieci —■ i z tych ża 
chwilę połowią pószła, nie chcąc słu
chać p. Kanio, a.

Wjelu z głównych filąrówl „frakcja" 
już dziś rpzmaiiemi drogami chciałoby 
wtjżefcrać przebaczenie w  CKW. PPS.

Ci nas nie zdołali rozbić, zrobili jed
nak swbje: Wysłużyli się kapitałów; 
za judaszowe srebrniki wlprowadzając 
w szeregi robotnicze ząmęt i uCzo ien- 
tapję Choć na krótko —  robocia-z b o 
wiem .najwięcej lęka się zdrady, a dość 
zdrajców żerowało i żeruje na Gasić 
robotniczej. =— Słusznie jednak powie- 
dżiała tow. sen. Kłuszynska na zlocie 
TUR-a Podkarpacia, że tych, co sprze
dali nas i zatruwają dusze robotnicze, 
czeka najwyższa pogarda całej klasy 
pracującej.

— o —

Wbwie W izerkaniuka, Który odważył 
się na nowy ohydny kaw-ał.

Otóż celem wydostania jednego z 
aktów prokuratorii, pisemnego dowo
du zaprzepaszczenia grosza społeczne
go, dokonanej w czasie sprawowania 
funkcji kasjera „Ogniska", za co cze
ka go nieuchronnie „paka", namawiał 
ucznia pozostającego na praktyce (w 
drukarni DankjeWcza), by tenże przez 
sw ic ',1 Vv j;-jur ach prokurator,! zajętpdi 
znajomych postarał się za wszelką cenę
0 wykradzenie powyższego aktu, za co 
ofiarowy-wal Wizeikaniuk dać kwotę 
500 złotych.

Natrafił jednak na twardy opór u- 
cznia, który oświadczył kategorycznie 
Wizerkanjukowi, że na ten łajdacki 
krok się nje odważy.

H aiy nzczeiniK z  Sutym 
rozmachem

Po pojawieniu się artykułu piętnu
jącego zachowanie się wysłużbie zaw. 
stacji Chrypljn, Marcinowskiego, wpadł 
on 'w istony f>zat, ' . <

Każdy przyzna, że tak p. Marcinow
ski jak i p. Forovńcz bezjwzględhio 
muszą być przykładnie ukarani, za po
gwałcenie istniejących zarządzeń i nie
właściwe zacnowanje się wobec pod 
władnych

Ale nąrazje sprawa ta, której epilog 
rozegra się w Ministerstwue, na gruncie 
stanis'awowskiej „prawowądnoścl" 'ko
lejowej, zupełnie inny wzięła obrót, —  
Winowajca, który jako zawiadowca sta
cji w pierwszym rzędzie obowiązany 
jest do respektowaniu rozporządzę i, u- 
kfwal przy w ną robotnika, który w po
czuciu obowiązku je wykonywał, za 
„prowokowanie" dyżurnego puchu.

Dziwne pojęcie m a ten człowfek o 
prowokowaniu. W  jakiż to sposób p. 
M arrjnowski udowodni, Ze niższy pra
cownik respektujący przepisy, N skoro 
doniesie o spostrzeżonych nadużyciach
1 nie zezw ala na poniewieranie zarzą
dzeń —  dobuszcza się „prowokacji" 9

Zwracamy uwagę, że od zawiadowcy 
stacji mjędzy Wielu innjm . wlarunkami 
wymagane są też: wyrozumiałość, takt, 
sumienność, obiektywność —  no i ro
zum przedewszyslkieir

Wkrótce napiszemy coś z  kawałów 
lego paniczyka z Deletyna i B t czo- 
wicy OtróW. Komar.

Sfrtih transportowców 
w Stryju

20 bm zastrejkowało wl Strym 2ń 
robotników transportowych, żądając 
podwyżki płac i uwzględnienia ich żą
dań w sprawie polepszenia warunków 
prący.

Wiadomości ze Stanisławowa.
(Telef. od nasz kore pondenta).

Aresztowanie zdrajcy robotników, Hizerhaniuba.
Dnia ^8 sierpnia o godz. 1 1  przed- 

po’. został aresztowany i oostawtony1 
co są u okręgowego w ',Stanisławuwie 
Karo! W jzerkanjuk, pod' za-zutem po- 
ipopehiienia defraudacji.

Czytelniej nasi, n iejednokrotre miej 
już S|jps: l/ność do bliższego zaznajo
mień ja się ze sprawkami tego zdrajcy 
interesów robotniczych, zeidera z za
wodu, pracującego w njecennikowjej

drukarni Dankjewicza, W1 Stanisławo
wie.

Winszujemy p .  Dank je wieżowi tak 
„mjlego" i „wybitnego" pracownika.

N am aw ia! do w ykradzenia  
aktów  z prokuratorji.

Na światło dzienne wjydostał się no- 
wyi kwiatek z ogromnego bukietu, zdraj 
ry nteresow robotniczych w1 Stanisla-

Wiadomości z Drohobycza
(Telef. od naszego korespondenta)
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Duto-harzEłch.
W Ameryce fabrykuje się 
obecnie nowy model auta, 
któze waży zaledwie 275 
kg., i kosztować będzie o- 
kolo 200 dolarów. Cztero- 
cjlindrowy motor przy zu 
żyd , 1 litra niaterjafu opa
lowego na 20 km., rozwija 
szybkość 80 km. na go
dzinę. Samochód ten prze
syłać Bię będzie nabywcy 
w skrzyni, zaopatrzonej 
drzwiczkami. Skrzynia ta 
służyć ma równocześnie 

jako garaż

Dalsze losy lotn Zeppelina.

Kronika SiLnisławowsHa.
O OSZUSTWIE poptełnionem na szkodę 

firm y w  m iesiącu czerw cu1 b. r  prze? 1'in 
kasa Sonuuera z U robużnej. pow. C zort- 
ków, który  pobra ł w w spom nianej firm ie 
skórę na Kwotą 541 doi. będąc już w sta
nie niew ypłacalnym , doniósł Izydor Za- 
sław ski, w spółw łaściciel garbarn i -.„Spiójnin" 
w Stimisb.wowie.

ZA O PILSTW O  i zgorszenie publiczne 
przytrzym am ) została re jestrow ana (prosty
tu tka K arolina Strzelecka w Stanisławow ie'

KRADZIEŻE. O kradzieży sakiew ki, w 
której znajdow ała się 1 obrączka złota, 
w artości 17 zł., |potpełnioiiej d n i a  26.- lun. 
na targowicy m iejskiej w Stanisław ow ie, 
doniósł Dy m itr Lyseiiko ze Stanisławowa.

Zarząaea cm entarza m iejskiego M ichał 
Ćwikliński w Stanisław ow ie, doniósł o k ra 
dzieży 2 k u r  i 1 indyczki, wart. 50 zł. 
z zam kniętej kom orki,

K atm an Iriedberlig  ze Stanisław ow a do
niósł o kradzieży 1 zegarka męsktegti, n i
klowego, wart. ld() zł., iplortfelu z gólów ką 
225 zł. i 7 doi. arner., w noc-y na 27. 
b. m. o gódz. 2, z m ieszkania p rzez  okno.

K alm an Jung, u rzędnik  firm y „G alicja" 
w Stanisław ow ie, doniósł o k radzieży  g a r
deroby  i b iżuterji, przez w łam anie do  je
go m ieszkania, w  nocy z 2o. na -27. b. ,in. 
Szkocm narnzie nieustalona-

Starcie  n acjon a listd w  z  ftomii- 
s i i ta m i ir B erlin ie.

BERLIN, 28 8 . jAW.). W  centrum 
miasta doszło do ostrego starcia mię
dzy hi tle ro wiciami i 40 kopiunistami. W 
starciu, Iktóre trwało około godziny! 
podłą strzały. 5 uczestników bójki jest
ciężko rannych. Policja rozprószyła  
warzących.

U ciekają  7 Rosjksow ieck ip j
W ILNO 28-go sierpnia. (A. (W.). 

W  ub. tvg. zanotowano że na s ta 
cje graniczne w S tołpcadi Zaha< ni 
i Olechnowiczach przybyto 419 obco
krajowców, którzy przyjechali z  'Ro
sji soiw

Z liczby tej 22 (pozostało w; Pol
sce, reszta zaś udała się :na zachód 
W dalszą podróż.

— O
POŻAR W U M A< II TARGOWYCH.

PARYŻ, 28. 8. (Pat.). P ożar k tó ry  wv- 
buebł w ipiinieaCh M ejszycih hal targowych 
trw ał przez całą noe i wres/ioic z trudem  
został zlokalizowany ogień jednak tli się 
w wielw-póiiKlaich, i\vor#jc gęste zw ały dy
mu. Is ln iije  oliawa zaw alenia się m urów . 
10 strażaków  uległo leki iem u ziieziłcSzeniu

WARSZAW A. '28. sierpnia. (AW .) 
„K urjer C zerw ." obnosi z Sosnowca, 
że na szosie między Plaskam) i Cze
ladzią. banda opryszkóty napadła bez 
najm niejszego pow oau  na w racają
cą irabiniastym  wozem z Czeladzi 
qó Sosnowca drużynę (piłki nożnej 
TUR W czasie bójki jeenn z bandy
tów" strzelił tra fia jąc  f20- letniego 
Cbołouyńskiógo, którem u kula pize-

NOW Y JORK 2S. S. (A. W  ). 
W skutek uszkoażenia tylnej części 
aerostatku  „Z eppelin" nie tmoże po- 
anieść się ab  znaczkilejszej Wysoko
ści ani rozwinąć większej 'szybkości 
podczas l 0tu fdZ-epfpieHin", aby om i
nąć (Wysokie wzgórza skaliste, m usiał

KA TO W ICE '28. sierpnia. (A .W .). 
Tragiczny wpypauek podw ójnego sa
m o b ó js tw a  z d a rz y ł s ię  w  m ie jsc o w o 
ści M akoszowa. Ciuy. dwie1 siostry 
Kuczera lS-letnia Jauw iga i 24-let 
nia Zof ja powróciły późnym wieczo
rem z zabawy, m atka przyję ła  je 0 -

WlEDEŃ, 28. 8 . (PAT.). Według do
niesień pes n z Sofji, pcjmiędzjyi Euxino- 
grądem a \  ąraną zde-zył się z wozem 
drabiniastym samochńa, W którym znaj
dował się premier bulgą^ski Ljająpzdw'. 
Wieśn;a!k, Który kierował wbzem, po
irytowali j zderzeniem, def.ył rewolwe- 
ru i dał kjlka strzałów  w kierunku 
Ljąpczewa, nje wjedząc zripWióe o temv 
że jestto premjcr bulga;ski. Strzały na 
szczęście chybiły. Kiedy szofer oznajmił,

biła tlao, a następnie lut kw ita \v 
brzuchu.

Przy pom ocy policji u.tało się u- 
jąć 3 znanych w Zagłębiu band ,tów
i oastaw ić rdh do aresztów  'policyj
nych. C hołoayńskiego poddano na
tychm iast no przów-ja-zieniu uo szpi
tala, operacji. Jest madzie ja utrzym a
nia Igo przy życiu

polecieć wzulUz granicy jneksykań- 
sńiej, a obecnie po przeleceniu! nad 
stokiem Arizona, jeozie tylko z  szy
bkością 47 nul ;ang ■ Jna godzinę.

Dzienniki now ojorskie przypuszcza
ją. że w  „Z eppelin ie"  uszkodzone są
motory. 1 ; t

przejęły, że wczoraj obie popełniły 
sa m o b ó js tw o .

Ody d'ziewxzęta dłuższy czas nie 
Wracały ao  domu rozpoczęto poszu
kiwania, w czasie których znaleziono 
w stawie zwłoki obu sióstr.

| wjeśnjakowi, że strzelał do pienie-a, 
ten chciał się rzue.e do ucieczki, p o sta ł 
jedńak przechwycony przez policję. Na 
osobistą interwencją premje-a wypu
szczono wieśniaka na wolną stopę.

MMj napad Mmi
HA N NOW ER 28. sierpnia. (P a t). 

Dwaj kasjerzy hannow erskiego Ban
ku Ziemskiego, uaając się przez jedną 
z ożywionych ulic m iasta do oddzia
łu' Banku Rzeszy, zostali \v biały' 
dzień napadnięci przez dwóch bandy. 
tóvV|, z  których jeden porw ał wtorek 
z piem ądzm i, drugi zaś strze lił do 
w ołającego o pomoc Urzędnika Ban
ku. Zanim zaółano przybyć na po
moc, banuyci wkroczyli do samocho
du  i uciekli z łupem, Wynoszącym
50.000 mk

Napad opryszków na piłkarzy.

Samobójstwa córek
z powodu wymówek matki.

strełn ' Kvymówrkami. Córki tak :się te,nr

Strzelał do preiojera, mie wiedząc o tem.
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sposoby werbowania 
do B B. S

JO

Stacja  isk row a , B'enduJe
na zachodniem wybrzeżu Ameryki, 
która co godzinę infurmuje „Zep 
pelina“ o warunkach atmosfery

cznych na Oceanie Spokojnym.

Sałagan pocztowy.
L isty  gina, te legram y nadchudza z kilkudniow em

opóźnieniem !

Coś się popsuło w państwie pocz- 
towern. Listy giną, listy ekspress nad
chodzą z khkudniowein opóźnieniem (!), 
telegramy również. Często telegramy 
nie dochodzą rąk adresata, co wywb- 
■łnjąjw niejednym 'wypadku pyziykpe kon- 
fijktj a nawet tragedje. Gdzje giną I sty, 
czyejw miejscu nadania czyi też w  m ej- 
scu1 przeznaczenia, niewiadomo, faktem 
jednak jest, ze n e  dochodzą rąk adre
sata, czyli, że oraanjzacja pocztowa 
•h nap chroma. \

Piszą.ry te s o w a  ma do zanotowania 
kjika faktów z ostatnich tylko dni 

Telegram nadany w C h,row ie jako 
pilny doszedł do Krynicy, w J24 go
dzin po nadan ju !

Listy pisane ze Starzawly koło Chy- 
rową do Krynicy1 i do Lwowa, 1 oraz 
listy pisane z Krynicą do Lwowa nm

Oszust w roli
(y) Przed 6-ma tygodniami zjawił 

się jakiś osobnik we wsi Podzanów, 
pow. Bóbbka, który przedstawi!ając się 
jako agent fabryki rnas,zyln i odlewni 
„t i: 1 w Stams’awowie, zaw arł 'umowę 
z gospodarzem Teodorem K ur.cn  o 
dostawę garnituru olejarnego za cenę 
950 zł. Do 8 unj miała nadejść zamó
wiona maszyna. Krap dał jako zalicAę 
100  z ł ,  oraz weksel na resztę naeĄj- 
toaci.

W  umówioneim terminie nie nadeszła

dochodziły rąk adresatów. Niestety, 
listy te nie były polecone, dowodu za
tem ich Wysłania mejna. Ale .v:jsłaufi 
były, o tern w jedźą pi, co je wtasno- 
ięcznie wrzucali do skrzynek poczto
wych.

Gdybyśmy chcieli notować wśzysbde 
zażalenia na pocztę, miejsca by w pu
szeni piśmie nie stajrczyło.

Ludzie trapą zauianie db tej insty
tucji. Gdzje tylko mogą, korzjjktają z 
„okuzjj", wysyłając listy przez znajo
mych, jak za dawnych dobrych czasowi

Takie są u nas miłe stosunki. Trud
no, zeby było inaczej, skoro Wysokie 
figury zamiast dbać o ład i porządek 
na poczcie, zajmują się agftacja na 
rzecz sanacji, zbiórkami, uroczysto
ść i ajn i i t.‘ p. , 1 R.

agenta maszyn.
jednak maszyna. Zaniepokojony Krap 
odmosł się telefonicznie do dyrekcji te) 
firmy i wówczas odpowiedziano mu, 
że piadł pfia.rą oszusta, gdyż fabr ,rka nie 
wysyłała żaanego agenta.
1 Powiadomiona o um  połcia ustania, 
że na pokwitowaniu otrzymanych pie
niędzy figurowało nazwisko W łodzi
mierza Ku(rytg, zaim. w Klcpą.owie pod 
1. 167. Wobec tego wydano zarządzenie 
Cf.sdow ania spryciarza 

— o —

' Jakich rozm iarów  sięga na terenie 
m. S tanisław ow a bezczelność ag itato
rów' BBS-u niech poświadczą pon i
żej przytoczone fakta, o sposobie 
werbowania robotników  do BBS-u.

I tak : przystępuje taki wodogłow y, 
BBS-owy „ag ita to r"  do robotnika re
ligijnego, i dla zachęcenia go do na
leżenia do BBS opow iada imu!, że na 
sztanuarach BBS. obok Marks** i Las- 
sala, bęaą umieszczone także i 'wize
runki św iętych, A w  'dniu 1. M aja 
pochód BBS. rozpoczynać s ię  będzie 
|.o  yro.czystem nabożeństw ,e z pou 
kościoła. {

„R ew ołucyjność" fraków można 
zatem identyfikować z impułsyw noś- 
cią dziadów  kościelnych. Zachodziła
by Jtyłko ta  .różnica, że uhooźy rwy- 
ciągają rękę ao przechodniów , pod
czas gu y  ci „szerm ierze^ BBS-u1 Wy
ciągają rękę do koryta rządowego.

0 t i o i i y p  w y ro k ó w  śm ierci
w Sow ietach.

MIŃSK. 28. sierpnia. (AW .) Na 
sesji nadzwyczajnej, miński sąd okrę
gow y t po rozpatrzeniu spraw y 32 
włoscian wsi W ielkie Njemki, oskar
żonych o rzekomy kontakt z oddzia
łem przeciwsowicckun „Russkaja 
P raw da", który organizow ał napady 
na instytucje sowieckie, skazał 6 
poosądnyćh na rozstrzelanie bez pra- 
w'a apelacji. \

Protestacyjny wiec żydowski
w Warszawie,

W ARSZAW A. 28. s ie rp n i .  (AW .) 
Na znak protestu  przeciwko pogUo- 
mow7. Żydów przez A rabów W  P ale
stynie. odbył się tu  (wczoraj popołu
dniu, żydowski wiec protestacyjny. 
Po; 'wiecu 'grupa m anifestantów  zamie
rzała udać się pod 'poselstwo angiel
skie na Nowym Swjecie, mimo, iż 
w ładze 1 w ydały zakaz &emonstracji. 
Policja rozprószyła pochód.

Na placu Żelaznej Bramy doszło 
do1 awantury.

Przechodzący tam tędy W ładysław  
Pawlak, m alarz pokojowy, w ystąp ił 
z krytycznemi uwagami pod 1 adresem  
m anifestantów . W odpowiedzi na to 
został przez m anifestantów  Go f kij wie 
poturbow any. W szpitalu Dzieciątka 
Jezus, uokąa przewdeziono poturbo
wanego, iStwierazono, że oprócz jo- 
gólnego potłuczenia Paw lak ma na 
plecach dw ie rany, pochodzące ' od 
cięcia nożem, Podczas m anifestacji 
prawne w szystkie sklepy żydow skie \v 
mieście, były zamknięte.
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Rozpoczynając sezon sprzedaży książek szkolnych,

upraszam y dotychczasowych dłużn'ków z tego R-ku, 
o łaskawe jak najrychlejsze wyrównanie zaległości, w prze
ciwnym razie dalszy kredy t nie mógłby być udzielony.

Kierownictwo Księgarni Ludowej
Lwów, Szajnochy 2.

Preypotia ministra z policjaut&mi.
WARSZAW A. 28. sierpnia. (A W ., 

Pruski m inister spr. wewn. Orz es ni
ski, baw ił ostatnio w Górach Sowich 
na [Wycieczce. W  [miejscowości Lau- 
tcrbaeh g rupa „kandjagrów j1 zatrzy
m ała jego sam ochód rzekomo z pow o

du zbyt szybkiej jazdy i Li>rzuciła [mi
nistra stekiem 'wulgarnych wyzwisk, 
grożąc mu pałkami guinowcrni. M i
n ister zapowiedział wszczęcie docho
dzenia dyscyplinarnego, przeciwko 
brutalnym  ^policjantom.

Uparta samobójczyni.
Lóazki „G lo? Poranny 11 d o n o s j: O- 

negdaj jeden z lokatorów, domu nr. 
41 przy ulicy 1. iMaja zauważył m ło
dą niew iastę, która w eszła ha 4 pię
t ro ,  prawej o fic tny  i tam, oparłszy 
się o barjerę, stała cicho łkając.

Przeczuwając coś niedobrego, loka
tor ów. obserw ow ał dyskretnie nie
znajomą, która w pew nej (chwili -o- 
tw orzyłą zdecydowanym m chem  okno, 
zdradzając zamiar wyskoczenia p:rzez 
nie.

O bserw ator przeszkouzil temu za
m iarowi, w prow adził płaczącą do 
swego. 1 m ieszkania i„ starał się ją  
przekonać, by poszła qo doruu w, 
spokoju

Nieznajoma podziękow ała serde.cz 
nie i opanow awszy się nieco wy
szła. '

Jednak i to wydawało jsjię jpodej- 
rzanem jej wybawicielowi, który nie 
m ówiąc jej nic, po ciążył je j śladami.

Nieznajom a skręciła w ulicę o-go 
Sierpnia, (weszła oo bramy domu nr. 
37  i (skierowała swe kroki w' kie
runku lewpj klatki schodowej.

Śledzący ją w biegł na •podwórko, 
niestety zapóźno, ponieważ w tej sa

mej jch;w iii 10 /-Iegł się głuchy łoskot 
spadającego ciała. Lekarz pogotow ia 
stkvjeruził złamanie lew ej ręki i ipra- 
wlej nogi. Kiedy nieznajoma ocknęła 
się z om dlenia, pierw sze słow a, ja 
kie •wypowiedziała, była to prośba o 
truciznę, poniew aż niema chęci da- 1 
lej się ta k  męczyć.

Jak -zdołano stwierdzić, nieznajo
mą kobietą była żoną jednego z o- 
ficerów garnizonu łódzkiego p. H. 
W ierzyńska.

W  s ia n ie  d o ść  p o w aż n y m  o d w jez io -  
ito ją  d o  d o m u

Kurs? iMPmtrsfca 
dsmiwego

W jdział zarządzającą Mjej. Roczne- 
mi Kursami Gospod. domowego ogła
sza 'wpisy na te Kursj, które [jak do
tychczas prowadzone będą Wf budpn- 
kacn szkół powszechnych żeńskich: 
1 ) im.-iśw. Anny, 2 ) iim. /śwl Marcina, 
3) im. Żółkiewskiego. Wpisy przyjmu
ją Kierowniczki tych Kursów do dnia 
;3%o Wlrześnia b. r. —  Kandydatki 
muszą wykazać się zaświadczeniem u- 
honczenia 7 klas szkół powszechnych.

Ponadto Wydział postanowił w  bie
żącym roku szkolnym urudhomić Dwu
letnią Szkolę Gospodarstwa doniowp- 
go. Absolwentki lej szkoły otrzymywać 
będą świadectwu uzdolnienia do pro
wadzenia j .  s./odarstA. domowych, sa- 
natorjów1, pensjonatów1, internatów 'ku- 
czeń szpitalnych i t. p.

Wydział ogłasza w pisj ao tej szkoły 
na pierwszy, kurs, któiry obejmie pian 
naukowy pierwszego roku tej szkoły. 
Ze względu na ograniczoną liczoę 
miejsc należy zgłaszać wipisji jak naj
wcześniej, najpóźnjej jednak do dnia 
,3. września b. t .  W pjsj przyjmuj Kie
rownictwo szkoły powsz. żeńskiej im. 
Klementyną Tańskiej. Kandydatki mu
szą się wykazać 'świadectwem ■ukoń
czenia 7 klas szkoły powszechnej, j

f t o ^ o w s z b c h n i a j c i e

„dz ienn ik  Lutiuw>“ !

Badacz krajów polarnych -  specjalistą 
w przyrządzaniu wódek.

Ubezpieczenia w  t o n a c h  Zjedn.
Zjednoczenie prezesów am erykań

skich tow arzystw  ubezpieczeniowych 
pooaje jako dowód stabilizacji finan
sowej w Stanach Zj. fakt, iż ogól
na suma polis ubezpieczeniowy di A- 
m erykanów  wynosi z górą 100  mil- 
jaraów  diolarów Suma ta obejm uje 
65 mil jonów unezpieczonych.

W  porów naniu z innymi krajami o- 
gółna [suma ubezpieczeń wynosi pr i- 
w fe aw a razy tyle \v Stanach Zjedno
czonych co we wszystkich mnych 1 ra
jach świata. Na uazdego ubezpieczo
nego przypada 1935 dolarów . Jest 
to  dowodem w y so k o  [posuniętej za
możności .w kraju.

Znany baaacz krajów  polarnych, 
który brał uaział ,vv kilku ekspedyc
jach, a to : Scotta, Shackletona, E- 
vansa, i Am undsena i w  tej dziedzinie 
cieszył się bardzo d obrą  Ópinją ja- 
ko1 fachowiec — zarabia Ua starość 
...jako 1 specjalista w przyrządzaniu 
wióddk i likierów  w pew nym b ar/e  a- 
frykaiiskim.

Człowiekiem tym jest komandor
* rank W iło, kturego śm iałe [podró
że po wszystkich częściach świał i bu 
uziły ogólny podziw.

W ild o' q trzydziestu lat zajm ował 
się baaaniem  krain polarnych. — 6 - 
statnio jw roku 1922 był zastępcę 
głośnego Shacketona. G dy statek roz
bił się o górę jłodowsą., on dodaw ał 
ouwagi rozbitkom, którzy znaleźli isię 
na w yspie Sioni, bez Zaopatrzenia z 
pożywieniem, 'wstarczającem zale
dwie na dwa dni.

Gdy Shackleton przygotowywał — 
orugą 'wyprawę, nie om ieszkał zapro
sić W ilaa do udziału ‘w niej. — (Mimo 
to, że W ild baw jł podówczas w jśrodi- 
Ldwej Afryce, lia wiadioiność o wy
prawie Shackletona pospieszył, by

jak 'najprędzej djostać -się fdo przyja
ciela.

Nie hviole myśląc, p rzep łynął trzy 
rw ąee .rzeki, pełne jadowitych' i g a 
dów' i b rnął p rzez przestrzeń s tu  kilo
m etrów  w wodzie po kolana. O te j 
pełnej prz.yglęa' podróży, ptiszc bh w 
ksiągoe • ip. t . : „O statn ia , 'wjyprawa 
Siiackleton&11. l

W ild  doszedł powoli do m ałego 
m ajątku, ożenił się z [wdową po plan
tatorze herbaty  z Borneo, k tó ra w śród 
nadzwyczajnych przygód, uszła z ży
ciem z Rosji i Osiedl;! isię yy p ó łn o 
cnej części kraju żu lu  sów. Okolica 
była (wybitnie malaryfczną, z 'tej p rzy 
czyny, nie mogli tam . dłużej pozosta- 
v ać, oszczędności p ie n ię ż n i stop- 
niaty i stary  kom andor W ild’ kom ple
tnie zubożał.

Ten smutny stan rzeczy zmusił go 
db szukania zajęcia iv barze w m iej
scowości Gol!er, będącej stacją ko
lei żelaznej w południow ej Afryce-, 
gdzie teraz w charakterze skromnego 
lunkcjonarjusza zarobkuje na u trzy
manie (własne i [swej żony.

—o -
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Do P. T. Prenumeratorów!
Do dzisiejszego numeru d ouczy liśm y czeki P. K.  O., 

zapomocą których upraszam y o nadesłanie na nasze konto 
Ni*. 142.176 prenum eraty za m iesiąc w rzesień  1929.

Prenum erata m iesięczna w ynosi wraz z przesyłką  
pocztow ą 4 zł. 50 gr.

O ile kw ota należna za prenumeratę nie w płynie  
do nas do dnia 10. w rześn ia  1929 — w dniu tym w strzym a-

m y  d a lsz , w y sy lk ę „um cru. Administracja. ^

IŁ — ----=. _----------------------------- ----------------------  m .iimwm— i— i— Jfflr

Tragiczna śmierć chłopca
przysypanego piaskiem.

(t;) Wczoraj o ęodz in [-2 6 -tej wieiczir 
np stokach wzgórza od skrony cnon- 
tarza w  Zniesieniu bawiło się kilka 
chłopców. W  ipew.nym momencie us i- 
nąl się piesek ,na przestrzeni 4 mąsf.mw 
i zapypat trzech chłopców.

'Dwóje h z nich ząsypanjch w' połowie 
•wydobyli na iwierzph koledzy, i znaj
dujący się w pobliżu mężczyźni, uży
wający przecnadziki. i i

Trzeci z chłopców 12-letuj uczeń Kar

Precle nadziewane
Zakochani jak w i a dom o noszą jpłi- 

k lć . (włosów swych ideałów  \v z ło 
tych m edal jonach na piersiach, o p ra
w iają Lje  w ramki,, )lub przechow ują 
wl .skrytkach. W ie p  tein Roman Ha- 
wryluk, przeto źoziwjł się bardzo, 
gd|yi kupiwszy od M jry iCiler 3 pre- 
clH2 .jw ogrodzie Kościuszki, znalazł 
Ko mich duży w łos [pochodzący z g łó 
wki jakiejś szatynki.

W łaścicielka tego w ło sa  winna o- 
becnie żądać zadósćuczynienia za tę 
profanację oa właściciela piekarni Sz, 
Walcunana, zam. przy ul. Źródlanej 
1. 35, który wypiekł te precle. Niech 
ten fabrykant preicli pam ięta raz na 
zawsze, że ta k  piękne w łosy  nie po- 
winne być lokowane W preclach, lecz

Hroniha z woj. Tarnopolskiego'
UTO NĘI I. W stawie w Dubowtcach, 

pow. T urnoitol, u lonąl Umysłowo., chory  
K azim ierz Skórsld, lal 20.

Podczas kąpan ia  się w Zbruezu' w m ie j
scu niedozwoloiie.nl 'Wtojpił się B orys S.e- 
mcńpzirk, lat 9, ze Skały, jgpw. Borszózlów.

H R \ i G \ V  I MTŁOrP. Anna Dacio w, 
lal. 19, z iw anów ki, jpjUw. SkahU, shiżąpu 
u W oinslocika, zam. w harnopolu1, Iprzy ul. 
Diłsmiskićigo 16, usiłow ała popełn ić  sum o- 
bójjslwo, w y p i ja j ą  szklankę ben zy n j. P o 
wodem sam obójstw a zaw iedziona miłość.

Z O W A U T M E  7-LETNIEJ. Mmii Gii- 
lig, lat 18, {pomocnik handlow y, zam. w 
T arnopolu , zhańbił 7 -leln ią dziewiczynkę, 
na  jptlacu obok1 'am bu la to rium  wełdf. Gci 1 ig 
został sicliwytany na gorącym  uczynku i 
aresztow any.

zinijerz 'Żyta, zam. przyiT^odzicąch przy 
nl Reja 10, .został całkowicie zasy
pany i popiero po dłuższylm 'poszuki
w aniu wiydofcjjjfto go w stanie nieprzy- 
iomnyim. Na miejsce przybył zawez
wany oddział strażaków, lecz w mię
dzyczasie odkopano chłopca. Równo
cześnie przyjechał lekarz Pogotow .a 
jrBB Iktó.ry stwierdził ajmieaić Zyly, v— 
Zwłoki nps/częśliwlego odstawiono do 
Instytutu1 medycyny sądowej.

włosami szatynki.
W ^oopow iednicjszem  miejscu'. Poro- 
zm,av iaj więc szatynko z p. W aloma- 
nem jak należy, żeby nie trzeba by- 
łói „fatygow ać'^ policji, komisji ‘sani
tarnej i t  a. t

Po rożn,.v Heryende: badał w ostat
nich latach życie mieszkańców wyse
pek, położonych nieopodal M eK S jku  i
0 wynikach i Wirażeniaich z tej podró
ży, mówjł niedawno na odczycie w 
Londynie. Mieszkańcy tych wysp bfo 
nią się skutecznie przed wpływami kul
tury i żyją do dzjś na zupełnie pier
wotnym poziomie Nie znają oni kolei 
żelaznej, nigdy ich dróg ń e iprze. znął 
automobil. Aeroplany, które często *prze 
latuią nad1 wysepkami, uważają ich 
mieszkańcy1 za jakiegoś straszliwego 
ptaka lub też 1 za okropnego cyabła.

Na wysepce Tjburek —  opowiada 
Hervander —  mieszkają Indjanie, na
zywający się Sera. Jest ich Izaleawlię 
ekoło 4000, pomimo, że wyspa mogła
by pomieścić i 1000.000 ludzi, Pod 
względem tpolityczmyjn wyspa jest zu
pełnie niezależna i dzięki temu miesz
kańcy, mogli zachować stare objlezajc
1 bronić się orzed najazdem kultu.-y 
europejskiej. Rzecz jasna, że żaden 
„biały" nje może uzyskać dostępu do 
tej sjedziby ludzi pierwotnych a Her- 
vander dostąpił tego zaszczytu jedy-

Skryiodfilue morderstwo 
w czasie snu.

(y) W  Kamiennej Górze, koło  Ra
wy Ruskiej, wczoraj w nocy pasł ko
nie na pastw isku tam tejszy gosjx>- 
aarz Semko* DtimyCz. liczący lat 45. 
Raiiov gdy  nie [wracał on d‘o ‘dlomu1, 
roazina w szczęła poszukiwania i utowj 
czas znaleziono go leżącego bez ży
cia [pod drzewem. O kazało się, że 
wl czasie, gdy Dumycz spał, jakiś p- 
pryszek uderzył go kołem  \v lewą 
skroń tak silnie, że śm ierć n astą
p iła  .momentalnie.

Poszukiwania za zbrodniarzem  f o ■ 
zostały na razie bez rezultatu.

Krwawe starcie aresztan- 
ta z  policjantem

’(v) W  Zarzecizu1, koło Niska, tam 
tejszy jhtiesźkaniec Jan Maaziarczyk, 
liczący 25 lat, 1 będąc aresztow any 
przez posterunkow ego W ładysław a 
Cieślę, [uderzył tak silnie policjanta, 
że; zranił g o  wi irękę. C jeśla w  ^ b ro 
nie w łasnej pchnął wówczas Madziar^ 
czyka bagnetem  w; trdo lew ej nogi. 
raniąc go- ciężko.

W obec tego m usiano odstaw ić Ma- 
dziarczyka dto szpitala, zamiast do 
w ięzłenia.

Komunikat.
K ó ł KO ZABA W OW E Związku Zaw o

dowego Metalowców zaw iadam ia, że z d'n 
1. w rześnia urządza komlnlety taneczne, juk 
w latach ubiegłych w lokalu zw iązkow ym , 
p rzy  ul. O rm iańsk iej 1. 31.

nie dzjeki znajomości ich języka
ZaD aw jw śzy tam czier, tygodnie po

dróżnik {stwierdził dziwne 1 akty.
Na czele szczepu stoi konie La. L.^zy 

ona ckoło 60 lat. Rządzi ten wódz-ko- 
bjeta przy pornocg rady do kió.tej na
leżą wyłącznie kobjetyyponad lat 50. 
Wogóle kobiety cieszą s.ę tam wsźJysl- 
kiemj przywilejami, mężczyźni za i mu
szą niewolniczo sp e łn ia ć  rozkazy ko- 
bjet. Kobieta może mieć ty e mężów 'ile 
jej s[ę podoba, oou względem prawd 
spadkowego uprzywilejowane są wy
łącznie Ko dety. Dzieoz.czj canta p e ,- 
worodna, jej siostry o t^ym ują triko 
ć ro b rą  część spadku, natomiast bracia 
jej1 nie olrzymu.ą nip i Implszą ;jLść w 1 nie
wolę. Co się tjcz j Wojska, to iest ono 
zorganizowane w sposób oryginalny 
Oficerami i podoficerami są kobiety, 
natomjćsl szeregowcami są mężczyźni. 
Cala Eirmja ^kłaJa się z 300 [ludzi.

Rzecz jasna, że najprostsze ro, oty 
wykonują na wyspie Tiburek męż
czyźni. Gotują, uprawiają pola i t. p. 
Kobiety temi rzeczami nje zajmują się.

Kraj, którym rządzą kobiety.
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K ronika. Kącik Humoru.

O  o
■KM?

— Jeżeli mi Kundziu, 
bez przerwy będziesz na
stępowała na pięty, nie 
będę mógł sprowadzić ci 
pomocy.

Lwów, dnia 29 sierpnia 1929. 

REPEHTUflF TEATRU  W IE! .KIEGO:
Czwartek, o  godz. 7.30 wierz. „Cavalleria: 

RustLcana" i Pajace .
P iątek , o godz. 7.30 wiecz. „T rav iata". 
Sobota, o gódz. 7j30 wieiciz. D ania Daj-ing.

DANIA D ARLING . W sobotę w ystąpi 
D ania D arling, 7-ictnia Ipirimaballerina Ju - 
vcnille Ballet G rand O para C om pany w F i-  
ladelpihi.

Szkoła Muzyczna S. Kasparek (ul. 
K ochinowski go 4) przyjmuj vp isy  
codziennie od 1 2 - 2  i od 6 —8.

ZAMAUJI SAMOBÓJCZY KOBIETY. — 
23-Ietnia M arja M undryk, zam. w Bato- 
rówce. w czoraj w ieczór za tru ła  się spirytu*- 
sem  denaturow anym . Zaw ezw ane Pogoto
wie rat. oaw iozło aesperat&ę do szpitala.

C H LEB  O Z L E J W A D ZE na n ieko
rzyść konsum entów , wypiekają w p iekar
ni ach Y jlh e lm a  Schirm era i Józefa W oj- 
talewjeza. O baj zostali oskarżeni o oszu
stw o w piolicji.

TRA N SAK CJE NA RATY W  NASZYCH 
CZASACH Sam uel S tem bach, zam fpirzy 
ul, Zaaw órzariskicj 1. 8, dbm ósj ipoli-cji, że 
przed rokiem  n iejaka Jan ina Puzyna n a 
była u mego w iększą ilość tow arów , w ar
tości 1.668 zł., w ręczając za nie weksle. 
D onoszący 'przekonał się n a s tę p n ie ^  że 
paa ł ofiar? spryciarki, gcfyż w eksle te n je  
z e s ta h  w ykupione, Puzynow a zaś n ie p o 
dała  swego adresu  i nie posiadła żadnego 
m ajątku

LB A N ZO L ET E  złotą z brylancikam i i
2 szafiram i, w a r t o ś c i  2 0 0  z ł - ,  z g m b i i a  J a n i 
na Lang, przechodząc ul. Jabłonow skich 
i sąsiedniem j.

ZREZYGNOYI AL Z „D O K U M EN TÓ W " 
W czoraj w firm ie ..K inofol" p rzy  pl, Ma- 
rjacikim jak iś osobnik, czyniąc zakkupjy na 
raty, legitym ował się irzem a zaśw iadczenia
m i n a  n a z w is K o  Stanisław a K ożelncha. — 
Gdy kierow nik  firm y w yraził w ątpliw ość 
w autentyczność dokutnentów , osobnik teji 
zbiegł, rezygnując z zakupów  i legitymacji.

D O L IN IA R Z E  PRZY R O B O CIE. W  w o 
zie tram w ajow ym  skradziono sreb rną  p a 
p ierośnicę żonie dyr. szpitala w N adw ór- 
nie, p. Kai ino wieżowej. N a peron ie  d w ó r' 
ca głów nego skradziono portfel, zaw iera
jący 240 zł. i pó łto ra  biletu kolejowego do 
W iednia na szkodę Mozesa G lanzm ana, 
zam- jpirzy uf. Sykstuskiej 1. -10.

Z ŁO D ZIEJK A  NA „Ś W IT E Z I". Aitło- 
m na Aćkerman, zam Iprzy ul. G liniańskiej 
1. 8, baw iła w raz z k jieżaaiką Lolą B arda- 
ebów ną na  „Switezi". Po kąp ie li A cker- 
m anów na stw ierdziła, że skradziono jej zło
ty zegarek, w artości 80 zł. W czasie dbcho- 
dzeń • JoszAOdowana dow iedziała się, że 
„ ..obm ow a1 L udw ika G rochow ska Iw1 czasie 
gdry A ckerm anów na była w- kąpieli, sam o
wolnie puściła  do kabiny, gdzje znajdbw ały 
sie id i rzeczy, jakąś kobietę, k tó ra  szybko 
w ykąpaw szy się. odeszła, zab ierając Ipirdw- 
dopbdobnie zc sobą zegarek Pow iadom i >na 
o tern policja zarządziłaa dochodzenia w 
tej sprawie.

K RA D ZIEŻ R O W ER U . M ichał Jarycki. 
zam. przy ul. Zyblikicwicza 1 22, doniósł 
pb lk ji że p rzed  dw om a lyigodmami dal 
swój row ei do U ląlra In  e c| i a 11 ik o w i An
drzejowi R zepeckiem u, w łaścicielom . (plifi- 
cowni m echanicznej w R ynku 1. 12. Row er 
ten gdzieś się zaw ieruszył w w arsztacie 
tak gruntow nie, że m ajster nie wie, co srę 
z m m  stało. S troskany Jarycki stra tą  r o 
w eru pow iadom ił o tern pblicją.

O K R A D Z EN IE  SK ŁADU FU TE R . — 
W czoraj w nocy w łam ali tsię jacyś złodzieje

sldefpu 'B odcnsleiua przy  gul Lefgjonow 37, 
gdzie wybili olw ór w nm i'ze do sąsiedniego 
składu M e r  poci' firm a „ 6 em z a“. T ą arogą 
zdoła,i włamywacze w ynieść -większą ilość 
cennych skórek, w artości okołc 30.000 zł. 
Pom im o, że ulica ta znajduje się w cen 
trum  mih.sta, n is t nie w fftn łl złodzleji ur- 
chodzącydh z łnipem.

DROGO O PŁA CON E ŚW IEŻE P O W IE  
TRZE. W czoraj Iplo tóotteinie 5-tej rano 
w realności fp*rzy ul. Żulińskiegb 18, jakiś 
osobnik dustał się Iprzcz otw arte okno do 
m ieszkania studentów  Jana  Pend’raka  i J ó 
zefa Cieślaka, skąd sk rad ł 2 zegarki i 
ubranie^ w artości 455 zł. (

P rzez  otw arte okno skradziono z m iesz
kania Jakóba G abera, jarzy u l. B andu r-.s'kie,ĉ o mokrą bieliznę, wnriośfi Jlfj xl. -—
Złodziej IpiojJrzediiioefb dn ia  uprow adził psa 
poszkodow anego, aby n ie  przeszkadzał mu 
w „skoku".

ś RUBRYK I B EZ  KOŃCA. Z res tau ra
cji Jana H ubera, jwzy ul. Czarueckidgb 3, 
skradziono paczkę łyżek i widelców, War
tości 600 zł.

Na szkodę Zdzisława Wiemierskiejgo, — 
zam. pirzy ul. Jabłonow skich 1. 28, sk ra 
dziono piłasz-c-z, w artości 240 A .

Z m ieszkania Pelagji labłęzkicj, flrzy  ul. 
K asztelańskiej 1. 15, ̂  skradziono garderobę, 
w artości 260 zł. [

N a pil. Gołtdchowskich skradziono ipśkW- 
nek, zam ierający 5 m. pihrszW i 15 m. 
p ió lna, w artości i 10 zł., na  Szkodę W olfa 
Ilirschhau ta .

Repertuar kin lwowskich.
KOPF.RN1I' „Sześć dziewcząt w po 

szukiw aniu1 noclegu".
M A RY SIEŃ K A : „Sześć dziewcząt w p o 

szukiw aniu noclegu11.
LEW  : „M jłośe kozaka" L w a Tołstoja.
APOLLO „M ajteczki".
PA ŁA CU Ł „D ?ik. pzłow iek ‘ i „L °z- 

wódka".
COLO&EJJM „C iem na afera i „K a- 

pił-ye miljoneriki .
'FATAMORGANA „Człowiek śm iechu"
PO LO N JA  „K o ch an k a  gw ardzisty"
OAZA. W |,r  zeklętym  domu.
P O L O N IA : „W yspa „straceńców".
U CIECH A: „P a t i Patachon  jako -pa

sażerow ie na gapę".
PR O M IEŃ : „M ęczennik sportu" i h u 

m orysta  Żórański.
LU N A : ^.Pjrncerny dy liżans" w gł- roli 

T om  Mix.
PA N : „Święte kłamstm-o".
CYDMEfLA: ,Pow ojenny  m ężczyzna".
PASAŻ: „P iraci wielkiego m iasia11 nad 

to Lomedja i G aum ont
GRAŻYNA „C zerw ony B ies".

TEŚCIOWA I ZIĘĆ.
— Pomyśl tylko niuj kochany zię

ciu!, gaybym  się była nic spóźniła na 
kolej, pojecałahbyifi pociągiem, któ
ry 'uległ rozbiciu z porno u u kata
strofy. i • "

Z ię ć : Z e  też w y  kobiety, nigdy
nie jesteście p u n k tu a ln e! i 

*
—i Jakże się (powodzi mężowi pan i?
— Nie mam pojęcia. Oó roku! już 

jesteśm y rozw-ieatzeni.
— Tak ? to  z (pewnością powodzi 

mu pię znakomicie.

PROSTY SPOSÓB.
—  Jak dopięłaś tego, Zuziu że twój 

mąż nie wychodzi wieczorem?
—  To bardzo proste. Kiedy iraz Wró

cił pozno, powiedziałam niby przez 
sen: „Czy to ty Kąrolu3" i

— i 1 'to pomogło? /
Naturalnie, bo mojemu mężowi na 

imję Józef.

POCIESZAJĄCY ‘OBJAW.
—  Podobno bezrobocie nareszcie s ;ę 

u nas zmniejsza ! ~
A tak, wśród młodych emerytowi 

WOjSkowkch, dostających posady w  Ka
sach chorych.

MIŁOŚĆ OGŁUPIA.
—  Posiadam pewność, że teraz on 

mnie kocha | ;
—  Poczem poznajesz? j 
—• Kiedyś był bardzo inteligentny.

Obecnie ogłupiał zupełnie.

CO MU ODPOWIE?'
Nauczyciel (do dzieci)' Pan Bóg to

warzyszy wam na każdym kroku, ko
chane dzfcci.

Jaś; Czy idzje ze mną ftakże ćpo 
schodach? |

— Oczywiście.
—  A jeżek ja idę po schodach ao 

góry1 a z góry: na dół sdiodzi mój 
brat Stefek... z kim wtenczas idzie 
Pan Bóg? ; . ’
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Frdywt
wystaw y

t o t a l n e j
na P. 19. H.

Ekspedycja polarna pułk. Byrda.
W  pzasie, gdy .świat je s t pochłonię

ty'Całym szeregiem politycznych kon
ferencji i dyskusyj, 'gdy jesteśm y 
śv iacikami nowych historycznych wy- 
uarzeń, 'hen daleko t#  Sokolicach po
łudniowego bieguna, żyje m ała gar
stka ludzi, pracująca spokojnie nad 
pogłębianiem  (wiedzy ludzkiej.

•Ostatni racjotelegram  ekspedycji 
pułk. ByrQa.*daje ciekawe szczegół} 
systematycznych zdjęć podbieguno
wych, dokonywanych przez samego 
Bym a. Dzięki tej pracy, icały szereg 
nowymh (miejscowości, g ó r i <źatok bę- 
azie teraz uwidoczniony w tych z/ziej- 
scadi, które ao tąd  były (oznaczone 
białe,mi plamami.

Pułk. Byru posługuje się r*' swych 
poszukiwaniach aeroplanem . Na 
wysokości 3000 mir. obejm uje bu ho
ryzont w odległości prom ienia 2 10  
kilom etrów .

Dotychczasowe zaś ekspedycje po
larne, dbkonyw ujące swych badan 
pieszo, m ogły widzieć dokoła siebie 
horyzont w odległości tylko 8 kilo
m etrów . Przy tycli w aiunkach (pułk, 
Byrd1. ciągu jednejgo tó h ia , może 
zobaczyć tyle, ile poprzeunie 'ekspe
dycje )\y ciągu 6 (miesięcy, Ućiążłiwydh 
podróży, połączonych z wjelkiem nie
bezpieczeństw em dla życia.

W szystkie obserw acje dokonane w 
powietrzu, notow ane są dw oja
ko ; przez oznaczenie zaobserw ow a
nych punktów  na !nuipi<e, b raz izapo- 
mocą sfotografow ania całej miejsco
wości. i

Używane Są cid tego taśm y film o
we, długości 13 jintr., jfla każdej ta 
kiej taśmie, można dokonać 100  — 
1 2 (> ziojęć. i I

W yw oływ anie negatyw ów, połączo- 
czone jest z wielkie,ni trudnościam i, 
gdyż (wszelkie ptyny, potrzebne do 
tego, m uszą się znajoowąć w  trakcie 
wyw oływ ania w  tem peraturze 18 sf:

powyżej zera. Dla Uzyskania te j tem 
peratu ry  laboratorjum  powinno się 
mocno ogrzewać. O tóż jtrzyUzUżycin 
wielkiej ilości środków  opałow ych u- 
zyskuje się wreszcie tę  tem peraturę... 
alć tylko na powierzchni stołu!; na 
podłodze już, rozlany płyn natych
m iast zamarza.

Jecien z uczestników ekspedycji, 
zajm ujący się w łaśnie w yw oływaniem  
klisz, lópowiada, że zmUszony i jest 
pracować bez m arynarki, w tedy  gd y  
nogi jego  są starannie ow inięte fu 
trem, — taki mróz panuje na dole.

W  ciągu statuich miesięcy, 1 pułk. 
Byrd, (zbadał całą okolicę g o r Rock- 
fellera, latając na wysokości '2000 
metrów;. /  . f i •

Profesor Steewacd w! Chicago od 
dwudziestu lat bada życie i psychi
kę zbrodniarzy i doszedł do niezwy
kłych wymków 1 po zbadaniu niemniej 
niż 40.000 morderców.

Prof. Steeward twieedzi, że morderca 
pod w zg'ętem  njnyslowym jest czLerna- 
s!o'etniem dzieckiem. Każdy zbrodniarz 
źdanjem jego jest dzieckiem. Nauka z j  

pełnie błędnie .stosuje do przestępców 
tę sarną miarę co do ludzj dojrzałych 
zamjast traktować ich jak dzieci. Umy- 
slowóść mordercy, jego pogląd na 
świat, wyobrażenia o żuciu i śmierci 
odpowiada ą ipoziomoWi i tri slowemu 
chłopca czternastoletniego. SttóewarT 
zwiedzjl 'wszystkie więzienia w Sta
nach Zjednoezonridi i rozmawiał go- 
dfeinam; icalemi z najcięższym' zbrod1- 
niątzami, czyn ąc prz^tem, ciekawe efłcs- 

.Jperymentj. Brał ich za puls, opowia
dając rzeczy wesołe i na odmianę 
smutne. Puls nie .reagował silnej. Zu
pełnie jak u dzj?qi. Zn rod marz z rów-

Brutalne poraclutuki siisieazkie.
(y) W  realności przy  u l. G rocec- 

kiej 1. 57 p anu ją  ipówojenne nastro 
je" (wśród sąsiadów .

Onegctaj tam tejsza lokatorka Bro
nisław a Klisz zwróciła uw agę sąsiad 
ce lAuielci Dariko, by (o przepisanym  
czasie trzepała chodniki. — SłoWo 
wl słow o p o w sta ła  zupełnie praw id
łowa kłótnia, podczas k tórej giąz 
Dańkowej, iF.ljasz, pow alił przeciw
niczkę 'na schody, kopnął ją  kilka
krotnie, jakguyby była piłką 'nożną, 
w yrw ał pukiel w łosów  z głow y, 
wkońcu1 zagroził, że „zrobi jej ko
niec".

Cicho i spraw nie dokonał „egez- 
kucji" (wróg kobiet, Józef Terlecki, 
zam przy ul. Leona Sapiehy 1. 43. 
M ając jakieś porachunki ż sąsiadką 
O łgą Bielecką, pad ł wcz-o,raj do jej 
m ieszkania i bez krzyki i przem ó
w ień pobił ją  skórzanym paskiem, 
zadając obrażenia na całcm ciele.

Poszkodow ani szukali współczucia 
W policji, dom agając się kary dla 
•swych pogrom ców.

Rozporządzen ie  o przePocie 
statków  powietrznych.

W ARSZAW A 27. 8. (Tel W łasny). 
Mm. komun, w yaało  rozporządzenie 
o przelocie statków powietrznych 
państw  obcych na terytorjum  Pol ;ki

Bez przepustek  przelatyw ać będą 
sam oloty sportow e i m yśliwskie w 
myśl konwencji z r. 4 919.

W szystkie inne sam oloty zagrani
czne1 muszą być zaopatrzone W] prze
pustki lub pozwolenia dyplomatyczne. 
W w ypadku nie posiadania tych do
kum entów w ładze m ają praw o are
sztowania tych statków .

ną obojętnością popełń,‘a zbrodnię jak 
obojętnie idzie na krzesło elektryczne. 
Prof. Steeward stwierdził w  w e'u wy
padkach, że ciśnienie krwi skazane#, 
który za chwjlę miał bijć stracony n ie 
różni się od normalnego.

Na zupełnje dziecinną timyslowóść 
nrzes'ępców wiskazuje zdaniem prof. 
Stcewsirda ipń wiara w  zabobony. Na
40.000 morderców, któnjch padał Stee- 
w'ard, 22.000 posiadało talizmany, amu
lety! i t. p. W śród nich było wielu, któ- 

Irych jedyną lekturą była biblja lub 
ks;ążka do najożm stw a. A jednak s'a- 
li s 'ę  zbrodniarzami, p-gf. Steeward u- 
irzymuje, że  i  rodniczość jest dżie 'zicz- 
na, że zbrodniarze są ma,czę:ciej dzieć
mi, ale uniemożliwia im płodzenie 
c ony nietj iko c - jęki nad zbrodniarza
mi ale uniemożliwienia im płodżetiia 
dzeici, aby w ten sposób zatarnov. ać 
mnożenie się przestępstw.

Co do kwestji dziedziczności zbrodni 
zdąnia kryminalogów są podzielone.

D l a c z e g o  m n o ż ą  s i ę  z b r o d n i e ?
Ciekaw e spostrzeżen ia  krym ino loga  am erykańsk iego .
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Nr 1. Bluzka Dłócienna przypinana 
guzikam i ao krótkich Aksamitnych sp o 
denek.

Nr. 2 Bardzo ładna sukienka .dla 
pou lotka z jedwabiu, zwyczajnym kro
jem, zdobią ją plisowane falbanki.

Njr. 3. Skrom na suknia d la podlotka 7. 
■wełnianej „georgetty" —  krótkie ręka-

Piatek, 30  sierpnia
WARSz a WA.

IG.30. M uzyka płyt gram ol
17.23. Pogadanka f... t. „k ob ie ty  eg zo tj-

iezne".
18.00. K oncert o rkiestry  lnaiidohm slow  
20.30. K oncert sym foniczny z F ilharm onji

Warte.
K RA KÓ W .

10.00. Pogadanka d la  rodziców.
1G.30. M uzyka p ły t grtnaof.
17.25. Odleżyt ipl. t . : „Jak  grano i śjucwauo 

w daw nej Polsp,e".
19.00. Roziruiiloścji.

POZNAN-
18.Ot). Konccrl ipcjpołmlniowy. W ykonaw cy: 

Mtirja Gtjsiorows.ka (sojri-aii\ ipirof. S ta
n isław  Ptiwlfik •(kkrzyłplee,).

KATOWICE.
20.05. (Jofezyt ip. t- , ^  yw w zka na  C zarno-

lioS8“- . . . n  „
22.15. Muzyka lun. z wini trm „G arlton .

KATOWICE.
19.20. K oncert z udziałem  p. M ieczysława 

Gawła (Ifarmonijki 'u.^tifcjT
WILNO.

17/25. Czego ludzie nic w ymyślą. ' y
18.00. T rańsin  muzyki  lekkiej z kaw iarni 

U. Szlralla w W ilnie.
LIPSK.

20.00. K oneerl śpiewaczy lipSkidgo zespołu 
„OppJieus".

k r o l e w ie c i
20.05. 1 ) K oncert wiolonczelowy a-m oll. 

2 }  Radjow a m uzyku taneczna". 3) K on
ce rt podw ójny na" w iolonczelę i skrzvp- 
ce.

wy —  dzwonowa spódniczka — ozdo
bne stebnowki.

Nr. 4. Stiknia popołudniowa, spód
niczka kiassowa wydłużona, spiczasto 
na przodzie, kołnierz i „rycerskie" 
mankiety z jasnej „crepe-geoigett".

Nr. 5. Suknia dla młodych osób,
•bogato slebnow ana.

N,r. 6. Komplet składający s ię  z  su-

TULTTZA.
21.30. Fraiginenh z opier komicznych. 

REKU N.
,9.00. K oncert w ęgierskiej m uzyki narcid1.
21.00. K oncert kam eralny . AYyk. Zcsjiól k a 

m eralny  B erlińskiej O rk iestry  I illian n o - 
niczne|.
 ̂ PRAGA.

21.00. Koiiiccrl popularny .
22.20. M uzyka taneczna.'
22.20. Muzyka taneczna 

WIEDEŃ.
10.00. K oncert popołudniow y.
18.00. T ransm isja  z .Salzburga. „K aw aler 

róży", oper* kom iczna w 3 akiach R y
szarda StiSfu.ssaa

BODARESZT.
18.00. K oitcęn o rk io s lv y \o jsk o w c j.
20.00. K oncert zespotn złożonego z człon

ków  jąrk ieslry  Opler\ Królewskiej.

A negdoty.
Jedno z pism niemieckich podaje  kil

ka anekdol z życia Shawia i finmyth 
ipj-Sdirzy, specjalnie na temat snu:

Dama z towarzi slwia zwraca się do 
Bernarda Shaw a z komplementem:

—  .Mistrzu1, pan ma siAlfmdiziesiąt 
lat, a pomimo to jest pan .krzepki i 
ruchliwy jak .młodzieniec. A ja mam 
w u ą  —  trzep&:a da'ej dama, — który 
ma rówriież* sicdmdziesiąt lat i od1 
roku 'eżyi ju żw łóżk i. Lekarze móWią, 
że to uwiąd starczy.

—  A je —| odpowiada Shaw -- w 
ciągu sjedindziesięciu lat mego życia

kni, otwartego żakiecika lamow'anego 
'wslążką W  odmiennym ale stosownym 
lorze,

Nr 7. Sukienka dla dziecka z w o
alu w deseń. i

Nr. 8 . Płaszczyk z błękitnego we- 
boetu, z przybraniem z szą-pgo fut~a,
czapeczK a z  tego sam ego futra.

dwadzieścia lat spędziłem W łóżku.
—  Cóż to była za choroba? >— pgja 

rtatna, ( . i
—■ Nic strasznego — uspokaja ją 

wjelki pisarz —  mam tylko (zwyczaj 
sypiania na dobę przez siedm godzin i 
wtedy. leżę w1 łóżku1.

* V
Pewien miody dramaturg nachodził 

Shaw a chcąc mu przeczytać swój dra
mat. Naws-cie Shaw zgodził się i wy
znaczył młodemu pisarzowi czas na 
przeczytanie dramatu. Z aedw je jednak 
ten przy,czytał k i ka  wjetsz-y, nagle 
przerwał mu Shaw/ ipposząp, by otwo
rzył okno.
_ -  " Czy chciałbyś mistrzu, aby są

siad taKże słuchał? —  zapytałsmtodij 
pisarz naiwnie.

■— To nie — odbowjedział Shaw,: — 
ale ja sypiam zwyczajnie przy o tw ar
łem oknie.

*  ;
Niedawno zmarły tpisarz niemiecki 

Klubund sypiał często w okularach na 
nosie.

—  Dlaczego śpisz wJ okularach? — 
zapyta a go raz pewna artystka.

—  jestem zbyt krótkowidząc"j — od 
powiedzjat. Klabund —  tak, 'że bczgbkW- 
ląrow nie. mógłbym widzieć twarziyi 
esób, które mi się śnią.

—o —
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KSIĄŻKI  SZKOLNE
poleca K sięgarnia L W o w a  Lwów, Szajnochy 2

X OGŁOSZENIA X
■POMOOMR handlow y z branży  b ław alnej 
fioszukyje. JakiejU kolw iek bądź posady. —- 
Zgłuszenia pod „Fachow iec" d'o AWinkii- 
strtucji.

STU B E NT 6 kl (ginin. i 2 lata wy (Iz. 
cl.-m ech. (przy J Parislw  Sźkole Średnio 
Techn. poszuku je  (posady lub praktyki. — 
Listy do A dm inistracji „D ziennika I udo
wego" (pod1 ,,M. 0 . “

MŁODY inteligentny .urzędnik (podróżujący 
poszukuje jakiejkolw iek posady . P rzyjm ie 
plosadę inkasenta, koresipbndenta, m oże za
tai wijjjl spraw y na mieście.

L isty  (pod ..Podróżująay^-ddb A dm ini
stracji „D ziennika Lwlowejgo", Lwów , Szaj
nochy  2.

STOLARZA uzdolnionego do rysow ni m a
szynow ej d la i ro b ó t  budow lanych przy jm ie 
fabryka PoloiPkieigo 58

BARDZO zdolna b iuralistka z dłujgole- 
Inią p rak tyką , nadzw yczajnie pracow ita 
szuka odpow iedniej posady. W ykaże się 
najlepszym i referi ncjam i. Łask. ‘zgłoszenia 
p roszę k ierow ać ifo Adni. D ziennika L ud1. 
pod1 szyfrą: „O d zaraz“.

S A M O D /rn tiN Y  ko responden t po lsko  - 
niem iecki, buchalter z p rak tyką  w przed
siębiorstw ie h m dlowem  i fabryczntm , o- 
raz instytucjach sam orządow ych, poszukuje 
posady. Ł ask1, znoszen ia  do Adin. D zien
nika L udow ego" pod  „200 zł.“

ABSOI/W EN T Akadtemj H andlow ej z kil
kuletn ia  p ra k ty k ó w  w iększem  Iprze-disiębior- 
stwie, poszuku je  posady  w zarządzie dóbr 
lub tarlaku. N ajchętn iej w okolicy gbrzy- 
dcj. Zgłoszenia p o d  „A bsolw ent" do A dm i
nistracji.

P O S Z U K j a k i e j k o l w i e k  posadę. Â a • 
lat f8, oraz 3 kl. (gimnazjalne. Ł askaw e 
lisly  do adm. D ziennika T a i do w ego (przy 
ul. Szajnochy L 2), pod  szyfrą W illo .

UOSZUK i .111 się ru tynow anej w ychow a
wczyni do 9- letniego chłopczyka, kló- 
raby  się rów nocześnie zajęła gospodar
stwem  dom ow em . Zgłoszenia- K opernika 
32, restauracja.

JiO L N Y  PO M O C N IK  TIA N BLuW Y  do
k ładn i ; obznajom iony z b ranżą  żelazno- 
tecbnicznn, jioszukuje posady. Zigłnszeiu < 
pod „Fachow iec" dó A dm inistracji

R U TY N O W A N EJ PAKI  ERKI  poszukuje  
od zaraz Farm acja , Sipłólka a!p(tek(arsk.a, wy
tw órczo- handlow a. Lwów, ul. P iekarska 
1. la

DOM obok Kullpiiirkowa, długoletnia dz ier
żawa. W iadom ość: M urarska  21, u dozorcy’.

Lokal sklepowy
W  no wowy budowanych domach Za

kładu we Lwowie przy ulicy Stryjskiej 
1. 36 —  zawierających 83 mieszkań 
jest do wynajęcia od l / X  1929 jeden 
sklep z ubikacją mieszkalną.

Oterty z zapodaniem przeznacze
nia sklepu i wysokości oferowanego 
czynszu, wnosić do Zakładu, Lwów, u'. 
Piekarska 1 A . do dnia 7 września 
1929 r.

Z a k ł a d  Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłow\ch, Lwów, Piekarska 1 a.

W a ż n a
cl la robotników 
i pracodawców.

W obec olbrzymiego k r y z y s u  
gospodarczego i w zrastającego z 
każdym dniem bezrobocia, w yda
wnictwo naszego pisma, pragnąc 
przyjść z pom ocą bezrobotnym  w  
znalezieniu pracy, pomieszcza stale 
w dziale drobnych ogłoszeń bez
płatnie ogłoszenia zarówno dla 
poszukujących pracy robot
ników, me maiąoych w swoich 
organizacjach zawodowych biur po
średnictwa pracy, j a k o t e ź  dla 
ofiarujących p r a c ę  praco
dawców.

W P I S Y
na 5 kurs tui prywat.
S E l W l i l M  ŻEŃSKIŁEO
Anny Rychnowskiej

Lwów, Chorążczyzny L. 15. przyjmo
wać będzie Dyrekcja 30, 31. sierpnia 
i 2 , września od 9— 12 przed południem.

Hyroby i m u c u  i terasso
hodowlane, emuntarne, 
meblowe i galantery jne

wykonuje pracownia

Kornela Z e l E u t f s i l c z t
LWÓW, Ul. UboCZ 3. (górny Łyczaaów)

J u ż  w y sz ła  z  d ruk u

Pragmatyka służbowa 
i Ustawa Emerytalna
dla Pracowników Polskich 

Koleji Państwowych 

Cena 2 zł. 
do nabycia

w Księgarni Ludowej
Lwów, Szajnochy 2.

■  laserujcie w  Dzienniku Lud.
CENNIK  O G ŁO SZEŃ :

Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt, szer. 32 m/m za tekstem . . —'15 gr. 
’ * * » » »  » 6 5 »  n&desłsne . . —'40 »

» w tekście, kronika — 70 »
» po kronice . . —'55 » 

na 1-szej str. . — 80 »
O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w e  25°/0 d r o ż e j

Cala strona za tek stem ...............................................  , 250'— zł.
Pół strony » »   . . 126 — »
Ćwierć str. » » . ....................................................65"— >
Jedna ósma strony za tekstem  35'— »
Cała pierwsza strona pod n ag łów k iem ............................... 600'— »

R edaktor odpow iedzia lny : JU L IA N  RYCI1LEW 8K1. — D ruk. Lud. Spółdz. Tow . W yd. Lw ów . ul. L. Sapieha H . ,  Tel. 496.

/


